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Ogłoszenia przjjm nje się do godziny C-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mie- kwart, pi,troci rn»r 
PRENUMERATA. W  kraju 1.— 3.— 6.— IŁ —

a Za granicę 1 Au 4.50 8.— 18.—
Z a  zm ia n ę  a d re su  3 0  kop .

KENY OGŁOSZEŃ: Za w ie m  petitów lub 'ego miejsce 
pnedltekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEHRuLOGi po 40 k. 
od wiersza petit, za każdy raz. V\ rubryce „Nadesła
ne11 i w tekście wieisz petitowy lub jego m.ćjtce 1 rb 
Zwyczajne m iłe: za tt>stem c * ■&£■: —  a k , j  o 
szuklwaniJ pracy po 3 k, p i.eó  leaau . -dwójn.
Dołaeierda po 10 rb. od tysiąca 1 koszta pocztowe

N u m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .  |

Prenumeratą I ogłoszenia przyjmuje A d m in is tra c ji

I POLONIA PAŁACE HOTEL
H O T I I

w Warszawie, Aleje Jerozolimskie Nr 53
w i a r o s t  D w o r c a  W i e d e ń s k i e g o

Adres telegraficzny ! telefoniczny: P O L O N IA -W A R S Z A W A .
l u k s u s o w y  ze wstysikiemi cfeBtniemi wygodami, apartamentami, salonami, ła, in k a m i P o lo ie  rd 2 rb. z *  dobę. W  kafdym pokoju telefon mieiski, eiepła i zimna wrda 

5L.il t>y,:z(iy. Wodne rgrzrwan*e i cest-alne odkurjauir. Abs >lutna cisz* wobec braku dzwoaków na sl-żbę, zas ępionych prze: sygnalizację świetlną. A u t o m o b i l e  h o t e l o w e
kr e n  G w e r r a c h .

orsz zegar «lek*
n a  w s z y s t -

10339

ŻEŃSKA S ZK O ŁA  HANDLOWA 9117

L . W o ł o d k i e w i c z ó w  o j
a p ra w a m i *>:kół p za d o w y o h  i w yk ła d em  j ę t » k i  p n|s k l r g j  
(d la  p o lak ). Egzaminy wstępne rozpoczną się d- ?L i 22 sierpnia. Zaoi* 
uczentc t buzsze szczegóły w kancela^yi stkcły, Kijów, KuznieCtna 44

W ie lk a  e e it e e o y s !  W sZEC H RO śYJSKA  W YSTAW A W «  ha sen -

Wielki Teatr , tozailca4
nie. Od godz. 3 t*o peł do 7 wieczorem, Codziennie. Od dnia 20 si< rp

19,3 r" K©mse**ty dxfeyftn«»
nie /.aorosrone j<-.»t trio z Warszawy, ciejząC- się wielkieuj powodremetn 
— P y-u, j&itdjib,. D e j ,  ?jQn|ri»w|pr Hc.-ryk 12 lat (skrzypce). 
R rhfse i W a itz .w i! U 113 OIGW-łP® »v£. (W ed  znanego pro e»orł 
Konft rwati ivjii*>. WarS/awfiklego B*>C»;v>icza. Edward 10 lat (wioloncze
la) ucziń f r»fesora Cynka Aleksander 8 lat (fortepian) ud/eti profesora 
JllitSi bi wslt^go. Prt gram ułożony ze s/tuk klasycznych i nowości kon 
cen. Koi.cert każdy w 2 oddz. M«jąc bilet do teatru za wejście na te 
rytoryun. wystawy nie rłaci się. 10805

D ZIŚ  w  Z W I E R Z Y Ń C U  na te.ytiiryuua W y
stawy na górze Czrrcp.-nowej od godz 12 v» południe 
1 Co godziDa j  i- .tę p u ję  p le m 'ę  d s ik ioh  m u rzy  
-»ów  „n o i-K o t* ’ , na cttle ze świat, fenom, b ie tą  
k ró lo w ą  ich plemienia Nłewtdr. w  Kijowie widowi- 

Wid k zwierząt bez przerwy. Ostatnie dni dtmon-Kt .
stracy.i c r a n g u ta n g e . Przybył nowy transport zwi rząt drapieżnych.

p rzem ysł dro
bnego i sztu
ki ludowej

O t w a r c i e  I - g o  w r z e ś n i a  1913 r .
a Wilnie

107 75

Do sgrzeilinio konie
Stadniny tizińsk iej Ksawerego hr Bramckicgo. Oglądać 
moZna ul /\ltko.uar- wsta Nr 9 O  szczegóły zwrfccać s'ę na Te- 
rytoryuas W ystawy Koni. stajnia Nr 13  1* 7  o

oi-o^rWszeclirosyjskie zapasy w pływaniu
d 22 i 24 sierpni* w Kijowskim J ictn Klub e.
,v, H m  u ćzO  P Ł Y W A C Y  następujących ‘ijrruuita.eyi

8t« -P e t .fg lju r ji su, 
rlusKwśg

S za w a  to m sk ie j S zh c ły  P iy a s H la ,  
K ron a ztsd su .

Hygi,
K ijo w a .

rom te*  apasćw punktualn e o goaz. i  m 30 po poł: Farostat- 
)| oothcdzą Z przestani o 1 gods, po poi. Bib ty sprzedają się 
na f r/y6t*nl»ch piresUtków. Wejściowa oplata 2 ruble, dla uczą- 
c j fiię mloclziezy l  rubrl. 10802

I d  I L U S T R A G y a  

ma «kuw ■ w a MW . W ^  DLA R0D2iw ̂ /  V  V  P 0,L ? fł I CH<w r. ISI3 dawtt b«dzl0 prścz ootychozascwago zeszyła fygodnlowogo
4 8  d ^ d & t k ó w

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, p̂rowaaza BARWIE Ił USTRACYE
Bez pgWlękrzanU zatem ceny pranumaracyjnej, prenumeratorzy „Zlana"

otrzymają w roku 1913:
- 6 2  zeszyty pięknie wydanego piama (dla wszystkich),

2  tomow powieści w oprawia (dla ro jztny )

k2  geazytów zawierających mody i wskszówłd „ uHpodarcro (dla pa- 
a i domu).

1 2  arkuasy wzorów robót piłlrowych (laubzegowych) i t. p.
1 2  repródulcyt obrazów.

opłacający prei w a tą  za cały rok z góry wprost w  Redakcyi otrzymają

B E Z P Ł A T N IE  8  P R E M IA
(w o r le ś e l  rb .  «-oh > i

i )  Ą l b ą n  i c t y s i y e z M  ^
i H i ż y t a c u y c h  w i a d o i b o t c i  (przy N -rte 37  

3 ) I t r  ł< r n d * i  >* ś s n  n n y  n r  w . 1914 (pi ty N-rzff ą,8 pism).

Aar®8 Hna k ty i I Adm lnfstr^cyl .Z iarna* 
i , « r * z a w a , .  R o w y - S w l a t  M  3 4 ,  t a i a f o n  3 3 - 2 0 ,

W AR D N E  I P R Z E D P Ł A T Y :
a i p r n s y ł k ą  p o s a lo w ą i

Rećznlo Rb, 6.—
Półrocznie 3.—
Kwurtalnie „ 1.50
i za opr. lTliątek redznia „ l.—
Za przesyłkę p-t * tu »  kop. 25 

D n dstkśw  h sa  o p r a w ,  a la  a y s y t s m , .

•  v « r a u a ł o i
Roćznłe gp  5 _
Półrocznie 2.50
Kwartał: ile 1 25
1 za opr. książek rocznie l,.
Za odnoszenie kap, 15 kwart.

Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki MEBLI STYLOWYCH

I  Szczerbmski i S-ka
OddziŁł Kijowski: Fanduklejowska ^  32. 98S.<

W  magazynie całlow ita Lo1ekcja pró
bek obić meblowych, również w  naj
lepszym gatunku portyery, zaluzye, re- 
ilety, hc uues - fen mes, bu*ea - bises 
i t, p. z własnego oddziału bławat- 
nf go  firm y dawniej

„A. WŁODKOWSK! i S-ka18
w W AR SZA W IE .

,t N O W A  C Z Y T E L N IA * *

E. R a h o w s k io g c . Kijów, W łodzi
mierska Nr 28 Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. 
i obcych, Otwarta o t g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215

n  P C  R h  170 puorpAoif (Na- 
j U * I  W* n t l j £ c  iśórn-. wener,

Isyfili*). Przyjtn. 10 -1 :5—7 K. biece 
12 1, Mtringowaks 10, tel. 18—35.

10776

P O C Z Ą T K O W O  -  P R Z Y G O T O W A W C Z A  S Z K O Ł A

Z O F I I  Ź U K I E W I C Z O W E J
d l a  d z i e c i  p o l& k i e h  p ł c i  o b o j g a  

K ijów , W .-K ło d z it t i t r s k a  JA 4X, t e le fo n  3 3 -8 j ZA P IS  DZIECI c o d z ie n n :e  z wyjątkiem 
n'ediiei, od gofziny 12 do 2 po południu.' J.EKCYR r s zp o o z n ą  s ię  d p ie  2 s r z t ń  ie  p. J». 10490

pierwsza Olimpiada Rosyjska
Od d. 20 
sierpnia

f l l T W  f l  !̂ : T B  ot* Sod2. 9 rsna do 6 wieC ortm, z przer- 
V  ■ VW  n  r *  ■ n  Wą 0ĉ  y i i pół do 2-tj god/. po południu.

Z a p a s y  z e  w e zy e tk io h  d z ia łó w  s  iop Iu  na, \ ,Po in  S p o r lo w .m " ,  „ S t a t in g  R inku 11

(Mikołajowika Nr 6), , ,S tp e lb 3 a *o *e “  (Syrec). 10716

P R Z E W O D N IK  P O  K R O L .  P O L S K .
P o  i2 m ap i t y le ż  s t ro n ie  o  .leu

A
T  'A r ; V  W9Z częici świata k^p. 60 
A^|a#YW * poł/czegói kraj Europy k. 60 
oB^dfWa^w ieJuej opr. ib. 1.50 i rb. 2.

I ilustr. po.jląd.-kr*io; iawezy Kró- 
I l » ł n v  ies tm a  ^ u lsk i^ go . 85 map, 

300 rys, z episem, oyr. r »  H)
TS  A Ć V  0jn viraf?zawsk. r. 1 50, Kallsk. 
I I  k, 75. Klfileckli j. k. 75, Lubelsk.

r l  1 , Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75 , 
biedlecklej k. 90, Suwaiskluj k 75. z wi
dok. l>pls Królc5tvyfl PRlekiejjo rb. 1.

zawier. wsz. miejsC^w. ze ws-kaz. gub., pow. gtn., p»r. sądu 
poczty, telegr. st sol. z odległ. 2 duże tumy rb. 9, w ontr. 10. 
Now eiy wydanie tzupeln Duła ścienna kcl. (I05X135ctD?)

M
A Ł łji. A ró l:  bez podklejenia rb. 2 kop. 50 *•"
n ł  “  P i.U k , na płótnie rb. 3 kop. 50. z teci- 
Ica rb, 4 k. 50, larier. z wałsauti rb. 6. Wydaale 
tińsze tejże wlelk. r. 1.20 (za 10 sgz. rb. 10 ), na £  
plótn.r. k.20, z y,ałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. q 
niast, osad, wsi, rzek, gor, dróg żelazn., bitych B 
I zwycz., oraz po-Jz. adm.n. B .azo duła ścienna e 
kolor. (115X155 ftm., *

a E  f  L U w y  rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
1 R usi ką r. 6.50, lakier, z wałk. r. 8. 

t P A  F, iłw yap u  B a łs a b s k ir g s  kop. &0-
Opracowaue I wyrane przoz J. B A Z E W IC Z A , K a r s z e w s ,  M n o w le c k s  5, tel 132 01.

ma na iceiu zojwazowau.e ay&a pwl3k‘cge 1 łitewoJctcgu w pti.eszi«sci »j»u- 
wiedzianege przer świadków naocznychBibiistBiia painią!nixó«

Uibliolska pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętoików 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
P retfu ^ ra tę  przyjmują: Adm inistracja „ R i b l i o i a l c i  p a m ią t n iB ń w * * ,  W ilno, prospekt S-to ter- 

tk i Nfl 28, oraz Adu jn istracyi „ D z i e n n i k a  K i j o w a k i A g o * *  w  K ijow ie, K reszcza tyk  Nfl 38

S s o ta y M o w y  S r s s s e U  na żą d a n ia  b e z p is ts U a  560

•bejmia ohhw CsłeJ dzwnej Rzeczypospolitej Pois&iej.

ds u^vtelnia jw pemy wiz.iraaek cz_8ów I ludzi w  sświcilenlu działaczy 
odssicimych strannictw i różjycb oogłądiw.

każdy pawi'.tali apmCawsny będzie pr_-ez jedn:go z najwybitniejszych his
teryków i uc.v i j  Jh polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jaiu wyoawniet^o peryod.YCzne wychodzi raz na miesiąc w  formacie książ
kowym, objętości 200—250 *1*. druku z licznymi portretami i ilustraCyami,

W AR U N K I PRZED PŁATY; w  Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą rscz. rb, jnt półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

d la  p r e n u m e ra to ró w  ..D z U s s ik s  K ljo w a k io gó *1 rocznie rb 7
półrocznie rb. 3.50, kwartału,: rb. 1.75.

269 dziesięcin ziemi1
w pow. Berdyczowaktm w  jednym kawałku, odseparowane z d łu f en  
bankowym < koło io o  rb na d z ies , w tern 200 dzies. la u  dwudzie
stoletniego do wyrąbm ia w  każdej chwil ; odległość od Berdyczowa 
10 — 12  wiorst; bez zabudowań —  sprzedam w  p e w n a  p tr ld k ife  
r ę c e  za 17 5  tys ,b  Oferty sub. W . L , D. do tedakcyi sbzieonkhk.

m ,  ? . «  k  n ir a r iii
riSH AR M O M E  pierwitzorzędaych fabryk, G ITAR Y , LIAŁAŁAJKI, 
MANDOLINY, SKffdCtrPCE, 6 R A K 0 F 0 F T  i płyty. GUTT najrozmut- 
szych wy<i Ań i ab-mu u^nt nut. Poleca po cenach barazo umiarkowanych 

G łów n y  a'«ł».JI in u tru m n a tów  n u z y o z n ]  oh i au t

i .  J I M D K I S E K  w Ki jowie
<re**rratvk zr Rel-Ktsge._____________ 585_____________ Oddział w  Baku.

f J z i ś  w y ś c i g i .
9393 Poozątek punktualnie e g. I i pór pe pafadnlu.

TD W A R ZY8TM 0 AKCYJHE

K r e s z c u t y k  r ó g  B e e a r a b k i  Jlfit 4 7  |h.

Przyjmuje depozyty Gd 100 ib. 
Płaci za depozyty 71, rocznie. 9834

O t r z y & & i !  t ^ k s p o t n

w to s b «4 R «l «  kaa^TW

V
|ddt ■■|pgżYsa#*w l*Ju*» - w w tuguaiatym  podarkn aa-

i>ir̂ yi«a»DsiKs| nowy transport

Kok Polska
w życfe, trsdyryi i , 1 ^

Przedstawił

Z y g m u n t  G D o g g r
Wydame drugie pomnożone z 40 rycinami.

L « B 8  T H l l i  ttr

Oti pmuieratorów „OimBsIk? Kijowskiago"
; iiiionś rb. 4.59 fz przesyłką).

Zwracać sią oalaśy do sam b iiirzcy i , J d t . i l k a  A ijo w ik it fo *

Na walinta, w 4-fih wielkich to- 
a aCfa ozdobnie oprawionych, nagro
dzona przez Kanę Mianowskiego, •- 
bejmująóa ‘  Ukt tyslęCJ artyk -’ iw  z 
ilustracjami I nutamf, w zakresie 
polskich t litewskich uzłeiów kcltu-

tkarbieó rzeczy włatnyCn,
: } ,  praw, obyCt_|u narodowego, sztuk 
I nauk, nzbrejt.fi 1 ubiorów zabaw 
i gier muzyki 1 plenni, numizmatyki 
I etnografii życia pubiiCznega, r/Cer 
ikiego, rolniczego, kościelnego i to-
w.eel..c,*a z ,-Cn ubiegłych. --------------  ------------- ,
Podręcznik w każdym down koniec*-1  niej hJaski 1 słychać |bj głosy". 
•y bezwarunkowo. |

Największy znuwls p«ze<zło5r 
Polskiej, profesor Aleasżi idei 3rhck' 

ta i pisze (w  „Bibliotece War" 
■ jj-*yskiv/a) • EnCykiopedy] Gloger* 
.Równie pożytecznego, ciekawego 
* pouczającego wyd iWciCtwa nie- - -  wy,
" >asć. pomj slećl Znajdzie w nlen

w
  t  ___  j y

w *c i nabierają V  szczegóły nowe-

J  poi
dzyłelnIS i _ m ______
»  których się częsta słyszy, a róaló

go barwnego życia i wskrzesza się 
»w»nęrz^Łłi ytieszłość, i biją 4

* * "■ *  * » * ą * s s in r  ?<fh. js . insi

rb. 12

Ml sfiiM ira tifw  „ d t e a  fcijaitllag3“ ,
MhMWlaJącyc!* diimo w Aimlulatr^cyi jsiama, .osa zulżei 

r---B ęrzastlka S t c z t a w c e a i o ż y  rb i

r Jesieni^ 7 V>

A L B U M  L IT E R A C K I .

Dla prenumeratorów ,i iz i*n n lk a  K ijo w a h ."  po Cenie zniżone]

8 5  kop*
Ewracać się należy 4o A d m i n l s t r a o i l  „O z la n s ik s  K ijew * 

^  e k ie g o . 8132

babina! LeKarza Dantvstv
S t. G i n t y ł ^ e
(choroby zębów, j*my ustnej 1 Ubo- 
rateryum Sztucznych zębów). P r jre - 
m ies ioey  na P u s zk iś s k ą  u licą  
Hę « .  T e l .  83-06. Godziny przy- 
ęć: od 10 —8 g. w., lwięta: od 12 — 

4 godz. v916

T y g o d n ik  P o l s k i
P I » W O  p o l i t y c z n a ,  t ( . j l a c z n a a

 —  i i t a p a c k i a  I  r r t s s i y a  r n c  * — -

p o 6 m r lę c a m «  z » s a ó n l a n l o i h  t y c i a  m a w o d o w a g *

wychodzi w Warszawie.
UL Ś-to K rzyska X« 16, teL 328-33.

Ort 1  nlc».etnej opinii narodowo].
Odzwicrciadls całokształt tycia polskiego w « n b ystkiih dziel 

aicacb 2 jęgo a^iązek > kuiturą Zachodu
Szerokie bwzg.ęuiL,enie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy

telnikowi utrzymywać ciągłą ..yczność ze światem myśli twórczej

aertaWtpr 1 w ydaw ca : H. ZARAN 0W 3KL 

CEKA PRKNOMKRATY:

W Wirszswts*
V kwa alnJ

(

Ofi Adióinistrusyi
Ji.w pronnmer..Dzicz-
Kika Staw skiego* aabyda na wa 
rnskath najdogodniejszych kslą.et 
ta ezoąaRyif L *  każdym to m . t
kum. tacraiaotisiiśmy Si< * “ .‘daw** 

m 1 o»l!ra«H)i«rmy

f d  C 6 D is  z n i i c i Ą s i

łpj/a.»xolB lyłks nta-rwi praiinmair 
torom

DZIEJE POLSKI

rocznie rb, 7 Za odnoszenie
półrocznie „ 3.50 4o domn
kwartalnie . 1.75 ao kop. kwartalnie

rot -nie rb. I
r Królestwie I Cesarstwie: )  j.6łr»tznl» , 4

( Kwartalnie . o
t roCzolo rb. 9

Kagranicą: )  półrocznie ,  .50 i
'  Vw.rtłlq(«) .  a.ał ^

„TYGODNI K I L L U S T R O W A N Y “
opróćz drukujących Si: oowi-scl: W ł, [St. Reymonta: .INSLJREKCYA" 
i W. Sieroszewskiego „BES;u W SK l“,

nabył wyłączne prawo i w  drugiom półroczu 1913 r,
r  ;»p o o rn ie  d ra k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

H P O D  D Ą B R O W S K I M w

d-rś PAiSf.sa Kurne cg <454,
2 tomy, 30 llustiacyi lllniCza, duża 

-ir.j a ^sUżf r |)oć£iac'»» oa wojc- 

wAżziws, Cena 41a pimnw jatorów 
#W*IeuolŁ> ewSŁłogw‘1

 R b .  I k a p .  8 0 .  ------

(w  ozdobnej okrawie)

=  k rm k ó d f —
Ry* historyczny tlo połowy XVII w 

« b .  6 .

(O l * ę  U*«^3f«sra*» Hi.
■W KZUobMiKl W i e  r|«M 

nr<4«>tHŜ 4 v*ri,{ .eA? f i

> lm  z óołąlzcniam kosztów p»>v 

Ig fU

Swletcy bataliMa WO 1E) H KOSSAK zilistrowzł powieść Sien
kiewicza w szeregu k a r to n ó w  k o lo r o w y c h , które stanowić będą
PREMIUM S P E C Y A tN E  OLA W S Z Y S T K IC H  PRENUM ERATORÓW  

.TYG O D N IK A IL IU S T R O W a NEGO".

Redikcy .Tygoduika lllnstrowanego" nabyła oozona>ą niewielka 
już liczbę egzemplarzy znakomit:go dzieła prof.' S SY!40NA -ASKENA- 
ZBGO

„Książe Józef P on iatow ski14,
które prenumeratarzy „Tygodnika IlluStrowanego" ntogą nabywać pa 
znacznie /niżolej cenie R b . 1.58 L s p . za sgzemplarf bez oprawy 
i Rb. 3 .30 kop . w  pięknej okładce ozdobionej wyćiakamL Kostta 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217'

0  'U SC IŁ  P R A Sę  Z IS Z Y T  XIV.ty —  XV-ty (dokoóczen

Diii Mimiói lun i luf1 1
TREŚĆ

UpadeK Wilna — Bytność Cesarza 
Pawła na Litwie. — Organizacye pa- 
tryotyczne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki poiskie 
w armii rosyiskiej.— Roi ruchy wśród 
włościan. — Zmiana kalendarza. —
Sprawy kościelne i edukacyjne.- Tra
giczna noc z 23 na 24 n a/ca 1801 r.
Oena a a s zy tu  kop  33, z  p p zs a y lk ą  40 kop 
to r ó w  „D s ls s s lk a  K ijo w s k ie g o 11 e ru a  z e s z y tu  kop , 28 , z  p r z e 

s y łk ą  kop . 80.

PO RTRETY 1 ILOHTRŁCTE:
Pułkownik Józef Zeydlitz.*—Seweryn 
hr. Potocki — Proi Poiecki. — W oj
ciech Narbatt.—WoyniłłowiCzowa z 
Narbuttów. — Ks. Kazimierz Nar- 
bntt. — Ks. Stanisław Narbut. — Ks. 
Hieronim Strojnowski.—Ponret Koś
ciuszki na oddzielnym kartonie.

D la p reu u m ers*
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W  końcu lipca b. r. „Czas* irakowajci w 
korespondencji z Por na ni a tak cdpowiadał na 
pogłoski o nowej inaaifesthcyi lojaliziuii poi* 
skiego wobec Wilhelma II:

„Chcąc roięc być, bronić musimy zatęro- 
ionyeb praw naszych najżywotniejszych i w* 
obronie skupiać wszelkie nasze siły, nie odda
jąc i e ani chwili złudzeniom, po których nr- 
stępjje zwykle smutne rozczarowanie*.

Od tego czasu upłynęło cztery zaledwie 
tygodnie. W  sytuacyi społeczeństwa naszego 
w  zaborze pruskim nic ńę nie zmiernio. Ten 
sam pozostał kierunek polityki, te saue ossby 
piastują rządy. Nie c< faiąto wywłaszczenia, 
nie zwinięto ani jednej o/ganizacyi hakatysty- 
sznej. Status qi'0  ante niezachwiany pozostał 
W każdym szczególe olbrzymiej machiny unty- 
polakitj.

A  jednak te same słery, z których wyszła 
wówczaskorespondeneya „Czasu*, uważały z* po
trzebne wbrew jasuo wyrażonej opinii ogółu 
polski * ■ o illuminować Brzar poznański i przyjąć 
zaproszeni.: do pałacu królewskiego, który tam 
w Poznaniu jest symbolem nieprzejednanej 
walki z polskością, ostoją niemczyzny woju-

Cóż się Stało, co spowodowało zmianę 
tak zasadniczą?

Posłuchajmy cierpliwie wszystkitgo, co 
poirednio, lub bezpośrednio dla uzasad lisnia 
tego postępowania powiedziano lub nspisano.

Więc przede wszystkie m stwhet-dzić wypa
dnie, te ,ma.eryal" ten jest bardzo szoupłf 
Parę artykułów, ubocznie us łujących jereli nie 
całkowicie wytiómaczyć, to przynajmniej osła
bić wiazeaie, wywołane postępowaniem grupy 
BBazar iw rj* —  oto wszystko.

'W  przeddzień przybycia Wilhelma II 
„Czan" krakowski zamieścił w ?£ 392 drugą 
korespondencję z Poznania, w  której dowodził, 
te polacy nie poWinuj się abirntować, ponie
waż za to . s p a ś ć  m o g ł y b y  k a r y  n a  
c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o * .

Wprawdzie tenże „Czas* w końcu Iipca 
dowodził, opierając się na slow ach Beihmtmna- 
Hollwega, że .mniej lub więcej radykalne sta
nowisko polskie nie wpływa na politykę anty- 
polską, ponieważ' system wynaradawiania wy
mierzony jest nie przeciwko radykalizmowi, nie 
ogrunicza się do tłumienia radykalnej agittoyi, 
lecz obejmuje cały naród, wuzyutkie le jo war
stwy i wszystkie cbodażny nsjnicwianiejsze o* 
bjawy jego życia*, lecz nie \ rzeszkodziło uiu 
to pó upływie miesiąca zmienić c.ły tok swego 
rozumowania i sprowadrić sprawę polską pod 
zaborem Pruskim do kumbinacyi kar za grze
chy i .nagród za cnoty.

Ten system, ponównie wyciągnięty na- 
światło dstenne z lamusa id&owt-go, uważano 
jednak «  niezbędne w  miire moineśd okryć 
pozorami całkiem nowoczesnej polityki. Do
starczyły. tych pczoiów ustępy z pism hakaty- 
st/cznycn.

Pisma te, podkreślał kilkakrotni*; .Czsśfy 
rie chcą obecności polaków na zamku, boją się 
dekorowania Bazaru, w zapraszaniu na zumek- 
tak kcaaej gromadzi polaaow upatrują groźbę 
dla smbje i swej poiityki.

Więc jfcieli tego me chcą hąjgorsi 
wrogowie ery nie wypada właśnie, abyśmy 
stosując się do rady praktycznej Wiełklsgo 
Fryca uczynili to z tern więk wą skwspliwjśiią. 
i z prześ risdszeniem, że czynimy krok wielce 
mądry i głęooko polityczny?-

Takie rozumowanie podsuwa czytelnikom 
organ konserwatystów krakowskich. Lecz wyo
braźmy sobie, te ludaość polska wyrze - 
klaby się wszystkich ećch 'swej odrębności i 
bautyzm straciłby i woj ovj ;kt bezpośredni, 
źródło swego powodzenia, juko stronnictwa i 
karyery dla jednostek. Czy mamy więc dla 
dokuczenia brtratystom rt ć się dobrymi pru
sakami?

Cokolwiek myślelibyśmy zresztą o po
dobnej. argumentacyi, zzeczi jasna, te nie 
mogła ona nkogo tar dalece przekonać, 
aby zmusić do narażania się na bezpośred
ni i całkiem namacalny zatarg z opinią publ,- 
czns, chociażby najbardziej lekceważoną. Ja
kieś icne pobudki, inne sprężyny popchnąć 
musiały do dzialatu*, przczwyci-żyć nstuialny 
w tych warunkach opór. .N ie chłodne rozu 

I mowanie, lecz namiętności ludzkie zbiorowymi 
kierują czynami*, powiada Anatol Fraace 
Sprobójmy więc zbsdsć istotę tych namiętao- 
ści. Czy była to ązlachetna namiętność ś *■!«-- 
cenią przykładem spcłeczeńsrwu, lub obrony je
go honoru i godccśet. wobec butnego wroga, 
czy m< ze inne zgoła właściwości natury Judz
kie, popebuęiy do tęgo czyru?

Dociekania podobne byłyby w wysokim 
stopniu ryzykowne, gdyby uczestnicy manife
stacji poznańskiej nie poy.sttwili nam doku
ment.. * u antycznego, którego autorstwo ż»u- 
nej nie ulega wątpliweś:i.

Organ ugody poznański, j i najgorliwszy 
obrońca d korowania Bazaru i przyjęcia za pro 
sin pruskich, .Przegląd Wielkopolski* nk . pi
sał 1 w ja iu  przyjazdu Wilhelma II do Po
znania ,

# 4)
T^sasz fuU g lóu i*

przygoda Piotra.
(Dokończenie).

Pjolr już nie pytał i śmiało kroczył przed 
siebie Czuł, że towarzysz okrył go hańbą, któ 
rej czts długi nie zmyje. Mało go wprawdzie 
obchodziły sądy1 ludzkie, a do zc.wodowegj ta
ternictwa też nie miał aspiracyi, jtdnak tak się 
burżuazyjnie blaźnić przed kilku popularnymi 
zdobywcami szczytów! Djiychczas ctaceał ge 
w Z »kopanem zawsze uioz tajemniczości; prze-, 
bąkiwano o fęm, że ma zwyczaj chadzać sam 
1 zaszywać się w Tatrach na pasę tygodni 
Teraz eto wiczitno go w kompromitującej 
przygodzie z takim cymbałem Kolana Piotra 
zaczęły się znow uginać, jakby je kto kijkiem 
przetrącał za każdym krokiem

Pan WydAcżyćfsfi znacznie mniej b^al do 
serca wszelkie upokorzenia życiowe. Na twarzy

D 2

„Jesteś-ny — pirze .Przegląd* —  jakby w  
niezłomnym pierścień u C lo&seum Jak gigan
tyczne mery tytanjpznej budowli rzymskiej, tak 
wokoło uri piętrz^ się głazy UStaW wyjątko 
wycp, a każda z nii:h w  życie nasze mierzy. 
Jcareśmy w kclosowem pierścienie tych ustaw, 
j»k owi gbdy stor ty Ponieważ jssteśccy cc>ni 
ustawami otoczeni, j\k murcui z granitu, więc 
w ensy, ie nam przcznaczon* wykarczc winie —  
to jest ton zasadniczy systemu. —  Gladyato- 
rów w rzymskiem Colosseum ocalała rzadko 
ręka cezara, w górę wzniesiona, zwykle palec 
śmiercionośny w aót się opuszczał —  dla nas 
dotąd ręce kictujące systemem zawsze w dół 
opuszczone i, jeżeli lęce kierujące si^ -ie  
wzniosą na znak zi .m y , i my, jak owi gla- 
kyatorzy z rzymskiego Colosseum, możemy tyl
ko wydać okrzyk: A »s  Caeiar! M o r itu r i  te 
s a lu ia n t'!

Oto autentyczny obriz namiętności szla
chetnych, jakie pierś 38 uczestników przyjęcia 
pruskiego rozsadzały, oto uczucia, z jaklemi z 
pod Bszaru niszrno na zamek pod oełorą po- 
licyi pruskiej.

GUdyatcr, żebrzący łssŁi, zwyciężony nie
wolnik nawet w obliczu śmierci na odruch go- 
.duoścl zdobyć się nie rns^gc^!

M o r itu r i  te sn lutant, Cdsuar!

Tak sami sprawcy i najbliższe icb oto
czenie uzasadniają swe postępowanie, malują 
stan swej djs~y.

A  owoce tey:o posiewu są, i to dwojakie: 
widoczne i zgolą dla oka niedostępne.

Pozostały w ęc na piersiach uczestników 
krzyże pruskie, w kiesreaizeb dyplomy godno
ści dworskich

Truflyej obliczalne—• zaczęliśmy zbierać już 
Wtedy, ąiedy ?zereąi policysotów bronić mu
siały panów polskich od zbyt namcaLnfgo 
zetknięcia z lude n polskim.

Nie skończyły się one na lamach tych sa
mych pism hakatystycznych, na kióre powoływał 
się .Czas*, stwierdzeniem, że społecztń-two poi- 
skib jest jak dawniej rnzdrrte, niezdolne do 
żadnej solidarnej akcyi.

Coraz dal n r zataczają iiręgi na łamach 
pism prlłkicb, sLojącycb na grunci; narodo
wym.

.Arystoaracya polska nakształt szczurów 
na zagrożonym statku, pisze .Prawda*, opusz 
cza gromadnie t;ren pracy mrodowej, kierując 
się do nęcących blaskiem potęgi obcych 
wyżyn ..*

. K a r t a  p r z e d a r t a ,  pisze narodo
wo demokratyczny .Kurycr Poznański*, z tej 
przyczyny, ie w tak brutalny sposób srysUpi- 
la na jaw o b c o ś ć  inśpiratcrów prusofilstwa 
w btoi.uaku do społeczeństwa, o b o j ę t n o ś ć  
;ch wobec społeczeństwa uczuć i myśli, pra
gnień i dąKńuy

Tak reaguje wszystkie pisma demokra
tyczne.

Tłumy ludu zubrane^o pod B.żarem za
znaczyły swe stanowisku aż nadto dobitnie, 
abyśmy je tu potrzebował1 raz jeszcze formu
łować..

A  sfery ziemiańskie?
Oto uchwała Centrum Obywatelakiego, 

powzięta w parę dni po wypadkach po
znańskich:

.Z a  stanowisko Bazaru, za dobrowolny 
rtfzial panów i pań w  urorzysnś^ach zamko

wych czyni się odpowiedzialuem cale zie- 
miaćatwo.

. 2  rzuty te krzyw Izą w wysokim stopniu 
szerokie koła ziemian, przeciwsławiających się 
polityce i taktyce ziemian, złączonych w tak 
zwanym kasynie

.Uchwałą swą 1 działaniem kasyno wpro
wadziło społeczeństwo w błąd, odbijający się 
na reszcie ziemiańatwa.
i .W obec tego oświadcza Centrum Obywa
telskie:

.Solidaryzując się z całem pątsyotycznie 
czującem społęczeń-stwera naszem potępiamy 
Ubliżające godności narodowe) manifestacje ni- 
czem nieuzasadnionej lojalności, złączone z przy
ozdobieniem Bzzaru i dobrowolnym udziałem 
w uroczystościach dworak!eh*.

Oto są owoce polityki 38. Dla społeczeń* 
stwa, którego bronią n»jważniejszą jest k a r 
n o ś ć  i s o l d a r n c ś ć  w nieubłaganej 
walce, są fo akutki ?,b>,t v» n s ne, *by jakich
kolwiek wymagały ro.ś--'.' y

Lecz id ro k g i*  „k.r.j jako
klucz do Brozumio j ł  w^»aur?;!.ó-w taięozy narc- 
d a f i ,  ma dla teoryi wj-rtfwjć mc więk zą, n ii 
d'a iy ją .ego  i żyć prig,jące>o narodu psyiho- 
logia żebrzącego o i ! t o *  glsdyator* T rzem  
s>  w jzbyc wiary w siły narodu, stracić wszel
ki z nim związtk, aby w chwili niebezpieczcć 
s w i, z^m>asi stawać na czeie lub w  szeregach 
własnego społeczeństwa, wysuwać rię chyłkiem i 
zebrrć w odosobnieniu o gest łaski.

Tek czuć i reagować nie może społeczeń
stwo żywe. do życią zdolue. Na iej drodze zna
leźć się mogą tylko gladyatorzy na śmierć- ske- 
zaai, aa żaden już pie mogący hczjć ratunek: 
m o r i t u r i .

Idem

j>go malował się już pewien przełyt, wywoła
ny zapewne bogactwem odebraóych w górach 
wrażeu Mówił już mniej o przygodzie, a zato 
coraz więcej zbaczał na tory osobiste. W ido
czni* uważał, że po względnym rewanżu za 
ocalone życie przyhuguje mu niejako prawo do 
zrzucecia maski z tajemniczego zbawcy o tak 
Słabych ncgacb Indagację swą zaczął od usta
lenia rodzaju zajęcia koleg::

—  Na czem jesteście? Na filozofii, czy 
na medycynie? Pewno na filozofii?

—* Tak— odparł malarz.
—  A  togc słu-yacie? Tam u w »«, w Kra

kowie, to nietęgi wyoział, słyszałem J* posze
dłem raz na wykład, nie pamiętam c»yj, może 
znacie, taki z bródką. .

—  O to właśoie i j*  go znam, ale zapo
mniałem —weętchnąl Piotr, czując jednocześnie 
zbliżunie S'ę żółci do gardła, tak go nagle opa 
iła wściekłość na wroga. —  Ale chodźc e prę
dzej, b o ..

—  Bo co?
—  Bo., bo w Morskicm Oku są łódki, 

to pojedziemy dziś jesreze —  wybrcął nagłe 
Piotr, dziwiąc się własnej prcytomoofci umysłu

Dusza j “go pedobna była w tej chwili do 
rozszalałego jeziora, w ltó re  ktoś dął sprzeczne

E N N I K  K  I J O  V7 S

S e io u s ira cye  w  poznania.
O śroćUWytih de*onstraCyaCb w fW juu ia 

znij luj-my w „Kufyerie Poznłfiskim* srezegóły! 
L.asiępujące: ;

O t 3 po południu poczęła przrd B«rar na-; 
p’ j wać ludność prlska. Skoro Wychodz ć pofiręły; 
z Bazi ru soystokratki polskie, aby autumobiian.i 
udrć się do zamku na prryjęćie u cesarzowej, pi- 
mtado je Sykani ttm, gwizdaniem i wbełgRui. Nie- 
ztóra panie — jaK opowiadają — óhlano podobno 
płynami, wydającymi niemiłą woń. Tor.arzysząry pa
niom panowie zwrócili się do poilcyantów, którzy 
poczęli tłum rozpędzać.

O gi Jz. 6 .wieczorem zgromadziło się znów 
przed Bazarem kilkaset osób. Policy a otoczyła z 
góry cały front Bazaru kordonem, strzegąc autemo- 
b‘iów i wsiadających du nich p a n ó w ,  którzy wy
bierali się na obiad galuwY na zamek. Podobno 
mimo to powtórzyły cię sceny z płynami; tak opo
wiadano przynajmniej w  tłumie. Z pośród 1 zaprę 
szonycii na zamaek arystokratów polskich ćzęśc rył - 
fo  mie i/lruła w  Bazarze; reszta a «  Bżk-ła widocz
nie w  ukryciu pensyonatów pi ywainych. Tyl h, 
kiórzy wyjeżdżali z B»*aru, zgromadzona iuaność 
puwitała sykaniem i gwizdaniem i obrzuciła jaskra- 
weaii obelgami. 1

Wyjazd n,emc6w z hotelu Rzymskiego odby
wał się spokojnie.

Wiećzoretr Jursinuw no Bazar, t. zn. ilumi
nowano hotel; z Kupców Bazaru nie dekorował i 
nie iluminował ani jeden. W  dok iluminowanego 
hotelu Bazarowego działał w  sposób, który trudno 
scharakteiyzować. Przechodzący polaćy poczęli 
pvzyst»wi-ć, gromadzić się, aż około goaziny 9 urósł 
tłum do jakich dwóch tys;ęCy ludzi. PuCręły nad 
jeździć autuR obile polaków z zamku. Ludność o- 
toćzy ła je zbitą masą. Głośne okrzyki oburzenia i 
i burzliwe złorzeczenia wyrywały się z tłumu w kie
runku tych, co z pojazdów wysiadali, a raczej w y
biegali. Niemcy częśfiiomo wołali „hc.ih“, a C;ę- 
ściuwo drwili z Bizaru.^ Trwało to dość długo i 
powtarzało się przy przybyciu każdego automobilu, 
póki nie Sprowadzono kilkudziesięciu policjantów, 
któćzy iłum wyparli z ofcrlicy Bazaru i kordonem 
ścisłym odcięli.'przystęp do Bazarn od ulicy Nowej 
począwszy, poprzez aleje, aż do uliży Podgórnej. 
Pod taką osłoną-policyj, trwającą aż do półaoCy, 
itercaał Bazar zresztą osamotniony, ten sam Batair, 
z którego ta sima policja niedawno wyganiała 
ziemian, ś  wieczniki pogazzóno, skoro 1 rrócili goś 
cie zaoikowi.

Nie trudno było Drzewidzieć, że pruteftlSfcie 

prowokaCye Bazarowej arystokr-Cyi i pseuaoary 
Stokracyi takie spowodują następstw*.

Nadmieniamy, le  mimo dekoracji i ilamiu* 
Cyi wymieniana żołnierzom .Bazar między... zakaza
nymi lokalami polskimi.

Obrady ludowców.
Donoszą nam z\Lr ikcwa.
W  sobotę^w salił rudy miejskiej rozpo

częły się obrady pysiów ludowców pai-lamen- 
tarnycb i sejmowych, Lt< rych 'przybyło oicło  
3>. W  zebraniu <nie pcz'sfniczą wrzysep posło 
wie i^działacze luduwców,^ Obrady otoczono 
(wbrew dotychczasowym praktykom) ogromną 
tsjempieą; z opow* jsn uczestników wynika, 
że Stapiński na czołu swych referatów wysu
nął drobne wieści o rzekomych prześ’adowa- 
mach ludowców w kraju i wytworzył w t*r 
sposób nastrój dla siebie korzystny tak, że o- 
mijano zagadnienia najdonioślejsie, jak kwestya 
Canadian Pacifiku.

Przebieg obrad był następujący: Stapiń
«ki w zagkjeniu^ojogóioem położeniu politycz- 
aem w kraju pizedatawił osUtnie wypadki i, 
zakończj ł^rezoiucyą^wYrałi jącą votum nil u! 
ncśsi rządowi hf! S flrgkha za: jusiłowania 
„zuiszczenia* t!) ludowców,JJ-za nieduprowadze- 
nic do skutku refo»myiwyborczej i Łrozbicie u- 
gody polsko-' uskiej.

Po uchwaleniu' tej rezolucyi StapTski o 
inawiri reformę wyborczą, stawiając rczohicyę 
za 4 -przymiotnikową oidynucyą za k«t-strera 
przeciw proporcyonalności, tudzież „prześ!ado- 
wania* ze strony duchowieństwa, protestując 
przeciw i,im w ostro] rez >Iucyi, wreszcie kwe 
atyę emigracyjną, opowiadając *>ę z* wychodź- 
twem sezonowem, a przeciw 'osiedleńczemu.

W  końcu powzięło uchwały co do róźnycb 
uitrw- i akcyi ratunkowej

Zjazd katolików niemieckich 
w Metz,

OJ d 4-Wo do d. 8 -go sierpnia st. st. 
obradował w Metz, w Alzaeyi 6 o-ty z rzędu 
zj izd katolików niemieckich. P-ócz znaczenia 
czysto-wyznaniowego zjazd ten nie był pozba
wiony i pewnej doniosłości politycznej. Kato
licy niemieccy tworzą w parlamencie nic tnie 
ddm jedną z najpokaźniejszych p.,rtyl. Oita- 
tnio centrum katol<ckie naraziło się ludności 
zaanektowanych w r. 1871 prowinęyi francu
skich głosowaniem swem za wprc wadzaną 
przez iząd p ru li  „konatytucyą* alzacko-lot a 
ryńską. W  roku ubiegłym, na poprzednim zjeź -

wichry, a. one hucz*?/ dawuem pytaniem: gdzież 
kres, gdzież kres?...

—  A  we Lwowie byliście, kolego?— zapy
tał słodko p»n Wydracrydiki.

Piotr nagle staną1, j*k w ryiy
—  Czy ja... czy ja był... we Lwowie?...-—  

powtórzył jak echo.
—  TsL. A  co wam jest?!... Jezus... Lu- 

dzit!..
Piotr już go trzymaj obu/ącz za *81010, 

Hamowana ed kilku godzin fury a nagle wy- 
buchnęła i zamieniła dłonie jego w spiż, a pal
ce w szpony. Przechyliwszy lwowiąkc nad ur
wiskiem, dus i 30, wpatrując mu się jadowic e 
w oczy

—  M.lc/, lotrzd —  cedził przez zęby—  
milcz opryszku! .. milcz, ty pokrako podł*. Ja 
cię n .uczę ze mną gadać. Ja cię urituje...

Nieszczęsny mc umiai się bronić Oczyma 
osłupirlemi ze stiscńu, a jeszcze więcej ze zdu 
mienia, starał się przemierzyć otchłań iiienawi 
ści oczu piotrowych. Przerażenie, granici ące 
z obłędem, ustą iło miejsca uczuciu strasznej 
krzywdy, jaka go spotkała tu oto, to tyiu do 
wodach nieprsy auszon' j przyiaźa ! Z  wlepio
nych w twarz Piotra oczu Wydranzyńskiego 
nagle spłynęły łzy. Na ten widok garśuc ł

K  I Sr-- Ja, d.

dzie katolickim, który się odbył w Akwizgra
nie, przywódcy paityi centrum postanowili 
zjizd następcy zw iłić  w|aśa'e n-z ziemi alza
ckiej a przez zupełne równ- a >rawhieuie języ
ka francuskiego d#ć dowod ludności, że nie* 
tnie :aa p?rtya katolicką z zarządzeniami ger 
mańizacyjierai junkrów pruskich nic wspó’ne- 
go nie tura i mieć nie pragnie

W  iktocii. aa obecnym kbnjresie prdczas 
uroczystości inauguracyjnej wygłoszono prze- 
mowicuia w obu języtach, przy podziale zaś 
zjazdu nr. sekeye utworzyły się niezależne srk 
cye— francuskie Szowinistycznie nastrojona pra-, 
««  niemiecka, w  pierwszym rzędzie „Taegliehe 
Rundschau* z niezadowoleniem skonstatowała 
zajęte przez centrum ttanowisko, ludaość je
dnak obu prowir.cyi z wielką sympaUą pdwi - 
tala zjszd, z zainteresciWaniem śledząc przebieg 
jego obk.d

Do preżydyum powołano: ‘ksPcia Alciize 
go Loewenstcin,. na r reze*a zjazdu, posła 
H>en’a i adwokata z Karlsiube Trumma na 
wiceprezesa.

Samo ctwarc;e zjazdu odbyło tię zcwszech- 
mi*r uroczyście. Szczególnie wrażenie Sprawił 
pochód 30,000 robot lików katolickich.

Delegaci austiryaccy, izwajcarścy, luksem
burscy, btlgijscy, amerykańscy i chińscy w 
zyku niemieckim i francuskim złożyli zjazdowi 
s*e  życzenia i powiaszowania.

Na pierwszem posiedzeniu zjazdu, poświę- 
wnem obradom, przegłosowano dwie ważne 
rezolucye: o konieci.nośni rozwiązania kwestyi 
rzymskiej przez zwrot Stolicy św. odjętych jej 
praw i o konieczności zniesienia ustaw przeciw 
jezuitom w Niemczech. Rozpatrzono również 
doniosły kwestyę syndpkatów chrześcijańskich i 
chrz< Bsijańłkich związków robotniczych ■ u 
chwalono zwrócić się do organizacyi takich z 
wezwaniem, by pomi |»jąc dzielące katoiiccicb ro- 
botników niemieckich Kwestye weł.rnęcrzae, kie- 
rownicy ich mieli głównie ns widoku cele ogól
ne, w pierwszym rzędsie zjednoczenie warstw 
robotniczych Niemiec pod sztandarem katd 
cyzmu. Bodczas debitów nad sprawami tubo- 
tniczemi zj«:d uczcił pamięć opŁt« Kolpihga, 
atóry był jednym-z pierwszych zalożyrieli ka 
tollciicn związków zawodowych

Niemiecka prasa kitel cka z zadowolę 
inem stwierdza, że nawet w tak krótkiiń prze 
ciągu czasu, bo od roku ubiegłego, jraca spo 
łcctnu katolików niemieckich uczyniła widoczne 
postępy. Z  ódczyUaych na zj-tźilzie sprawoz
dań widać— iż katolickie orfanizacye zawodowe 
i szkolne coraz gęstszą s:ec‘‘ą olryw «ją Niem
cy Solidarność i aarność w tych organiza- 
cyach nie pozostawiają przytem mc do ży
czenia.

„Przegląd sił katolickich w centrum*, tak 
zjazd w Metz nazywają nlemeck:e pisma anty 
klerykulue, udał się znakomlció, a mądra poi. 
t?ka jego orgaoirtitoróW' w kwesty i językowej 
*j -dnaU Katolikom nit»mieqiim wielkie sympa- 
tye wśród krzywdzonej od Jit ezterdziest przez 
piuskkb kult-jrtraeger’ow  ludności alzackiej. 
m a m m m tam im m m śm m am m m m m m am uam

Z prasy rosyjskiej,
»Uiro Rossi.* zamieściło korcCpoa- 

Jeccyę z Poznania pośa ięconą zlotowi soko
łów i stosunkom dzisiejizym polsków a7 „cen
trum* kacolickiem.

„Wskutek zmiennych waruukffw—pisze „Ut. 
Roi *-k le ryk »li niemicce\ z krzeseł opozycyjnych 
posunęli się ma piawo, tf.iruawakm y taa .wane 
„Centrum katolickie* i kardynał Ropo uwsżany jest 
za faworyt* p;zy dwerte berlińskim. W.ara—wia- 
rą, polityk* Joliiyką Ki trykali niemieccy cb v«lący 
z polakami Bc-ga „)>dne« sercem ! ustscąl" nie 
wahali Się nodeżas wyborów na Bląśtu t?órnym' 
wyprzeć slimtąd kandydatów polskich i w; imię 
iamrkSóW pakit^owyth doprowadzić do zera pro
pagandę polskości w okręgreb z ludnością mi. sta
ną ootiko-nicmiaCką-,, Jod isk i, należy odąć 
isb-iwiedli« ość pólatt *n' pożnańtkiih: 'nauczyli lię 
. uf nie tylko cietniee, leci. ( ‘Wie. ryc. fL r; baciąc 
na j-wne odsuwanie się centruoL Kafolickiega ad 
ooUków m kweftysch polityki weanętrznej, w  apc- 
leczenstwie polakiem panum dotąd przokouańie, ł «  
tylko ślątacy uiemCy-k- Jicy zapomnieli o starej 
przyjaźni i ujzu z poląkam'.. Cs zaś dotyery in 
tego SKrzydtii nirmców katolikóu, zjedncCtoaytb 
W KeloDil, a  wstatni, w  rozumieniu polaitów pn 
zhańskich zawsr- najsprawfediiwiej zachowują s>ę 
'wobec polatów/

a
„Utro Rossii* sądzi, ż w danym wypad

ku polary są w błędzie Lejb —  org*n- kato
lików koloń kich w ostatnich numerach poru- 
jza włrśaie kwestyę konieczności powściągli
wego zachowywania Wę względem polakós:

„Wyliczając okręgi, ądzie niedawro jejrCre 
ctntrjm niemiecku -katolickie zmuszone było do 
walki z polakami, gazeta ucieka się i 1 wyi-.0t.owa- 
nej w  kołach klaryKzlnycb broni dla zw icienia 
pr.rciwniKa: zapewnia ona, ie  wśród polatow w 
Prusach znajduje się znaczny procent... ateistów! 
Oto do Czego doSiło".

J ^wmacyc i pogłoski.

—  „Rus. Molwa* dohrisi, że vr związku 
zataiorzoną rrf.irmą instytucyi ziemskich kilka 
zie natw powiatowych na jesiennych rgroatadre- 
nfasb rod niesie kwestyę skasowania gubernia!- 
nych zarządów ziemskich, które, j*k praktyka 
wieloletnia dowiodła, n :e przynoszą żadnego

i aria zmięlły. Szarpnąwszy raz jeszcze, ale sła
biej lwowiakt nad przepaścią złożył go ns 
ścieżce. Przyglądał się ze wstrętem, jak zmal
tretowany atademik zbierał nogi z n id urwi- 
ka.. I nsgle oczy ich si; znówjspotkały.; p }*  

kali obaj
Piotr pierwszy schyl 1'się nad^swą ofiarą 

i h a m u j ą c  wstręt rzekł:
—  Przepraszam.
...Echo skalne dwukrotnie powtórzyło ser

deczny pocałunek Fiotru.
Potem Piotr nie ogląd sjąc’ s’ę pbC7ąi biedź 

z b'yskawiczną s ybk- ś ją w d-ił zakosami. Pt» 
tykał się, podnosił i leciałjdslej, j*k aamieó 
zerwany z górskiego grzbietu B egaąc^'jjodwy
wal jakąś wsryacką piosenkę. Rękoma ■ nta ł* } 
.d ikpa ob'ąkańcze kręgi. Na z*kręcie£Ś wistó- 
wek spotkał zn'enacka wytworne towarzyatwo, 
Jo tonę z kilku pań i młodzieńca, którzy na je
go widoK skotłowali s:ę w jedno gegujące r.e 
strachu stado Piotr ze złośaą cisnął im pad 
nrgt kapelusz i biegł dslej podobny *do"{V7ąl 
kisyi. ®  jpieto po jakimś kwadrarsie, zt ajsny 
i trochę o trzeźwiony widoKiem {Ppoblizkich do* 
móa, zatrzymał s ę i spojrzał ku górze

Towanysz jego trwał wuążjna^dawnenł 
miejscu i w n ezmienionrj p^zycyi, t*k, jak go

pożytki!, komplikują sprawy 2 rm -Pe i ujemnie 
wpływają na działalność zienLstw powiatowych, 
nie mówiąc już o kodztach utrzymania owej 
inatyfucyi

Z-.znacjyć nal-f-r, iż projekt s.itaso*anią 
gubern<ainycb zarządów ziemskich-—jrSŁeze » r 
1910 pod»ł > nadzwyczajne łebrai ie radnych 
guberuialny :h ziemstwa kału°kiego.

—  Warowadzona została nowa t * r j f «  dja 
komunikacyi te!cgra..cżnej z J»pon ą Obecnie, 
o ile depcsia w jsyiana jeat z R o s ji europej- 
śkiej, op jca n a  bę.tżie po 75 kop od iław a 
rt 60 kop. od słowa——w granicach R o s ji izya - 
tyjciej.

—  Rada' szkolna synodu dowiedział* się, 
iż .w  jednej z eparchii zachodnich do dwukla- 
sowej szkoły ceikiewnej przyjęto uczn: 1 lutera
nina W obec tego rad i wyjaśniła, że d-icei 
ino wierców, st iroobri^dowców i sekciarzy mogą 
być przyjmowane za zgodą episkopów tylko do 
szkół cfcikiewno-paratrkinych i początkowych, 
zaś do szkół dwuśladowych i cerkiewnych ae- 
minarj ów nauczycielskich należy p rzjjm ow »ć 
wiyłącznic tylko prawosławnych i t zw. „jedao- 
wierców*. Owego ucznia luteranina polecono 
ze szkoły wydalić.

—  Synod polecił konsyatorzowl piiae 
zwracanie uangi na porządek w księgach m*- 
tryczuych i w  razie przejścia osoby prawosl*- 
wnej na m re wyznanie, w kslęgacft metrycz
nych umieazezsć odpowiednie adaotacye, z «-  
wiadam ając o tern władze cywilae Szezególaie 
pilnie należy 'wracać uwagę na regestracyc 
cnrtczonych żydów, pnwracającycn na judaizm.
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życia rosyjskiego.
Nominacya. Sekretarz witebikie5 intpekcyl 

więziernej Stćharow mis icwany zostił inspektorem 
tzkół ludowyou w gub. lifltudzi;i<-

Rychło . wczas. Wieś Woćzurowo, gub. 
kostromsair 1 w marcu r. b. zwróciła się do władz 
z -proSDą o zatwierdzenie ustawy ochotniczej siraży 
ogniowej. N.i początku b na. wieś; spal 1_ się do
szczętnie. W  kilka doi po pużs.r*e ' tadzc nade
słały pozwcle lie na zorganizowenie straży.

uosy „Moskowsk Wiedomust* W  roku-bie
żącym upływ i lermin dzierżawy wydawnictwu ga
zety „Mosiowskija Wieioinosti* przez L-v* Tichc- 
naiiowa, który otrzymywał subwencję rządową w 
kwocie 75,000 tb .'ocznie. Po wyg»=iuięciu umowy 
z Tichomirowem — „MoakoW. "W ied."-„zasłużo
ne* w  ujadaniu na inorodców, zwłaszcza na uolk- 
ków, dm-ianą się jW ręce p. Puszmakows, b. reduk
tora „Prnwltlelsiw. Wi^Rtnlka*.

Skandaliczna wyprawa do bieguna Jik w ia
domo, eicspedycya L ertowa do bWguua pólat cnego, 
na żagłnw-cu ,S » .  F<rką“—zginęła bez wieści. W e
dług wszelk^h przypusiczrń i dorywćzycn infor- 
tnacyi, udzielanych przez ryb-ikfiw -ekśoedjcya t-. 
znajduje się w sytuieyi rozpaczliwej Być mote 
mkt ł  podióżnlkćw nie pozo tał in  przy życiu. 
Wypi-awa Ssedowa cieszyła się haiaśliwen i sympa- 
tyarni nnćyunsliatów i „ » le i“. Pomimr, ie  od Wio
sny por u-rana jest us‘awicznic kweitya wyprawy 
ratunkowej, dotąd nic właściwie nifc uczyniono v 
lysn kierunku. Ministerstwo sprasr wewnętrznych 
o t itnin zajęło się "?ytzukaniern za granicą ^odpo-■■ 
w idn iej osoby", r.tóraby zgodziła się za „mjjtigiel- 
kie wynagred-ienle‘-rpodjąć się poszukiwań na No
wej Ziemi Zgłosiło filę dozóch norwegów., propo- 
nujaCyd- JWc ustugr jeJcn ia 15 tyj. t drugi'za *5 
tys. koron nstftJęceme. Minicterst «zo propozyCye te 
odrzuciło ze względu ra „wr'górowaną* zauł;.tę , 
oraz zbliżania się jesieni Si-.dow, Ruaanow i ich 
towa'zvsze, o ile żyją, mogą je.izcza poczeksć.

Tak się jKon .żyły m irzinia nacyonalistów 
rosyjskich, 1 biegunie pótoocnym. .

Szaśclu powieszonych O świcii; 17 o. w>. 
powieszono w Moaswie t> ciu więźulów, skazapyfh 
przez sąd wojsnny na śmierć za „bunt w więiiemu 
butyrskiiya, zŁbójatwo I zadanie rau służbie w ię
ziennej.* S carańay z wieczora byli ^powiadomieni o ■ 
tem. to  ich,.t;zeka md ranem... Jeiut mu z n'C.b, 
Wrćblfcwakreiwu sżazanemu poprze Inio na kator
gę za 8pr*v/ę OttlltyCsną ui kilka godzin przed 
egzekucją pozwalano widzieć się z żoną, ale tylko ■ 
przez gcst>ą .»p idwójną kratę... Scena poźegoą^ia 
„przez icratę* byia wstrząsająca...

Puwody buntu wUżiiów  butyraklch-/isrie są 
powszechnie w Calem psfiśtwie i poza jego grznl- 
c tal..

Tłamijnis 0$wiaty. Kur*t*r okręgu naukoT 
wrgo polećił zńsskjąć w giihaizyuln hajworoń- 
skiem, gub, kuzsKiej.pięć klas roarw ległych. Dzię
ki temu zarząazeaiu W ciągu lat dwóch nowi a- 
czniowie do pomienionego gimn.zyum przyjmowa
ni nie bęcą.

Pollcyanl oceskl Niedawno rlsauśmy o po
biciu redaktora „Ode*. Nowost.“ u. S ...lokatowa 
przez Stójkowego poliCyi odeakiej Reiizetina. P. Sa- 
tokatov przebaczył winę Stójaosizemu i sprawa zo

stał* umorzona. Rieszetnikow nit-dlugn po zsjścu 
stwie dziwłzy, iż za pobicie „Cywdosi.17 me spotka
ła go żadna kari.- chcąć zemś«!ć się za doznane 
„nienrzy.emności" pobił dotkliwie jednrgo ze śadad-* 
ków zrjśds z Samokatowowem — sklepikarza Tur
ka, przyczem rnzgromiony został sklepik Turka i 
areJztowani znajdujący się tam interesanci. Stójko
wy przywióił sklepitrarz* un Cyrkułu osobiście, 
twierdząc, iż Turek „obraził go i pobił* Tym ra
zem pomocnik tom sarzz ujrzawszy łakrwawionceo 
Tuika nf_ uwierzył stójkowemu L zaraz zarządził 
śledztwo,-Rieszecina wydalono ze ilniby.

Sprzed iż  pszenicy
,,bsz ceny”,

W  takim r^ku jak obecny, redy na naszą 
pszenicę niema popytu granicę, a wyłączny
mi kupcami są wGścicirie młynów, prawćiirfą 
klęstą dla rcrtaikóar jest wprowadzony (rzez 
młynarzy zwyczaj kupowania przeor y „bez ce
ny*, a właściwie po cenie, jaka później, bez 
wzgiędn na termin dostawy, będzie ustalona 
w oznaczonym w umowie dniu . na wakaza-

zlożył. Malarzowi zdawało się, te widzi pnez 
lunetę krwawe łzy krzywdy, ściekające po twa
rzy męczennika. I Zrobiło mu się smutno, bo 
nigdy nikomu nic złego nie uczynił w tyciu. 
Widział w  dalszym ciągu, jak owe panie i mło
dzieniec zaopiekowali się opuszczonym hanie
bnie towarzfsteiii. Uapckoił się dopiero, d o - : 
sfrzeglsiy, że owukrctay red!v v j s  został pod
niesiony, utwiernzony ns własnych nogach 
i że— o dziwo! zaznajomiwszy się najwidocz
niej z nowem gronem orób, po krótkiem wa
haniu zawróńł razem z nicm w stronę schrc- 
nisk* u „iLęciu Stawów*...

W te ly  Piotr j jż  spokojnie zszedi n -d  
Marskie Oto, którego widęta tafia mieniła się 
tysiącem skier i aya uentów Porozumiawszy się 
ze zntjomym przewoźnikiem owłsd ią( czóinem
i wyjechał na środek jeziora. Był dumny, że
zbsdał nareszcie kres mroczaej duszy Judzkiej,
że ję rozwidnił błyskswicą gniewu, a zagrzmiał
piorunem przebaczenia Wiosła jego łaą dn e
muskał/ cudią powierzchnię prze*roc:ej wody. 
A pod czółnem przewijały się skismitae grzbie
ty pstrągów, p e s ic ą : oko m*iłrz* i siep-ąc 
jego dobrej duszy cicbą opowksć o zaklętych
królewnach drzemiących na dnie.
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nym rynku Dla B ałrj Cerkwi zwykle takim 
dniem jest 6, a dla Berdyczowa d 15 sierpnia.

Takie umowy zwykle «ą zawierane u 
sprzedaż pszenicy z nowego u odzaju, na kil 
ka miesięcy przed zbiorem, pomiędzy młyna 
rzem a rolnik'em po rzebuiący n pimiedzy i 
nie posiadającym norroaimgo kredytu. Według 
takiej umowy, p r d u cent ukrzyrtfujr pewną kwo
tę tytułem zaiiczk. i zobowiązuje się z nasta
niem młcćby niezwłocznie dostawić kupcowi 
cały swćj urodzaj pszenicy, pobierając resztę 
należności, w miarę dortawy, stosując się 
mniej więcej do ceny rrnaowtj Ostateczny 
obrachunek uskutecznia się po dostawie psze 
nicy i ustaleniu ceny, s, osobeiu wskazanym 
w  umowie.

Dla zawarcia takiej umowy obie strony 
mają oczywiście swoje racye, z tą różnicą, 2e 
m*j nar , zawierając umowę, doskonale rozumie 
co znaczy w  handlu pedaż i popyt, a takie 
to, 2e jemu jednemu nie może być dotrze, je 
żeli jego towarzyszom fachu będzie źle, predu 
cent zaś albo nie rozumie, albo lekceważy sc 
bie podobne względy i mysii tylko o tern, aby 
obzymsć większą zaliczkę.

Ponieważ umowy takie ogromnie są roz 
pownzechnione, więc przy nadejściu żniw 
młoćby wszystkie młyny zasypywane tą psze
nicą bez ceny i pracują oez przerwy, a ich 
właściciele, mając zapewnione mlewo aa 2— 3 
miesiące, udają zabezpieczonych na cały rok 
i tak długo wstrzymują się od kupna g. to we 
go ziarna na stałą ecuę, aż takowa spadnie 
do pożądanej przez nich normy. Ci produren 
ci, którzy powstrzymali się od sprzedaży bez 
eeuy, przy nadejściu pory młoćby już nie ma 
jig kupców na swój produkt, i, jeżeli nie po 
trzebą gotówki, to brakiem miejsca na ziarno 
zmuszeni są godzić się na taką cenę, jaką 
młynarze, udający „umęczone tf.ary nadmitr 
nej podaży* w drodze h«ki zechcą im ofia 
rować.

V f takich to warunkach sztucznego usu 
llięcis popytu, a wytworztnia podaży, ustalają 
się u na ceny na pszenicę.

Marchii Łukaszewicz.

Z życia prowincji.

że

Emigracja niemiecka z Wołynia.
Do aRus. Mołwy* piszą z Wołynia, 

w ostatnich czasach niemcy— koloniści zaczy 
nają opuszczać swe siedziby i wynosić się do 
Prus.

Centrum kolunii niemieckich stanowią 
pow aty: żytomierski, łucki, zwiahelski, rówieó 
aki i częściowo radomyski Liczba kolonii nie 
mieckich na Wołyniu dosięga ooo, w których 
mieszka 90— iao tys. niemców. Większość ko
lonii grupuje się około Rcźyizcz, pow. łuckiego, 
dookoła 'L ■i.h.a miasteczek: t uuny, Cbołoska 
i Horosiek w pow. żytomierskim Iie dziesięcin 
ziemi należy dziś na Wołyń;u do niemców ko
lonistów? Określić trudno. Według 'danych 
urzędowych, osoby wyznania luteraóskirgo po 
siadają tam około 2co tjs. dziesięcin ziemi, 
kecz jaka część tej ziemi stanowi własność właś
ciwych kolonistów, ściśle niewiadomo. *

Napływ memców na Wołyń przerwany 
został jeszcze w r. 1880; cały szereg zarządzeń 
ograniczających nabywanie gruntów przez ko 
lonistów i zawieranie przez nieb długotermino
wych umów dzierżawnych przyczynił się do 
tego.

Niewątpliwie większość kolonistów wo
łyńskich prowadzi wzorową gospodarkę rolną. 
W  ostatnich łatach jednaas cena ziemi i tenuta 
dzierżawna znacznie wzrosły Ostatnia okolicz
ność zmusza niemców do poszukiwania lep 
szych warunków życia i do ODuazczania W ołj 
nia. Niedawno z różnych powiatów wołyńskich 
wyjechało do Prus przeszło 30 rodzin koloni
stów. lendeneya likwólacyi gospodarstw nie
mieckich daje się zauważyć na Wołyniu we 
wszystkich koloniach.

Wyjeżdżsiący kierują iiq przeważnie do 
Prus Wschodnich i Poznańskiego, gdzie komi
s ja  kolonizaeyjna na bardzo dogodnych wa
runkach osadza ich na gruntach skupionych z 
rąk poiskich.

Na Wołyniu wśród niemców kolonistów 
kursują w  znacznej ilości odezwy komisyi ko 
lonizacyjnych poznańskiej i królewieckiej, pro
ponujące niemcem powrót do Prus.

Po dłuższej żywej polemice z prezesem 
arzadu p Polujektowem i radnym, sędzią W y 

szyńskim, zgromadzenie przyjęło wniosek za- 
ządu, a dzięki ene?g czneiuu poparciu radnych 

włościan po&innowdo wniosek p Doorynina 
przyj ić pod obrady.

P. Dobrynin w kilkakrotnych przemocach 
uzasadniał nieodzowność wyższego 6podatko
wania majątków leżących w pobliżu kolei, 
przyczem przyucz— wciąż nazwisko hr Foioc- 
k ego, przeciwko któremu już ns poprzedniem 
zgromadzeniu występował w sprawie szosy 
szepetowieckiej, darowanej powiatowi przez 
hrabiego, tak uporczywie i namiętnie, że moż
na było odnieść w 1 stenie, że tu nie o sprawy 
ogólne kcz raczej o c.obhte chodzi, a może
0 przygotowanie sobie demagogiczną taktyką 
dogodaego gruntu dla dalszych poetycznych 
sukcesów. Argumenty radnego Dobrynina po
ważnej krytyki nie wytrzymują, nie warto się 
nad niemi zastanawiać, nadmieniam tylko, jako 
c u r i o s a ,  twierdzenia, że wielkie majątki 
stosunkowo znacznie większe dawać nu sza do 
cnody niż małe gospodarstwa włościańskie, 
że właściciele majątków położonych przy koić. 
żelaznej zbierają ogromne kapitały, dobrze ży
ją, a więc powinni więcej płacić niż biedni 
włościanie, którym blizhość kolei żadnego nie 
przynosi pożytku, tak, że ledwie się mogą wy
żywić ze swych gospodarstw i wiele jeszcze 
innych równie poważnych demagogicznych sen
tencji ns poptrcie wniosku swego przytaczał 
uiezmoidowany p- Dobrynin-

Mimo silnej opozycji nawet zć  strony 
kolegów partyjnych, przy jeduegłośnem popar
ciu radnych włościan, zgromadzenie zdecydo
wało majątki położone w pobliżu kolei, liczące 
więcej niż 500 dziesięcin, opodatkować wyżej
1 wybrać komisyę dla irh oszaco sania, zło
żoną z 6 ciu członków, co też natychmiast wy
konano.

W  głosowaniu nie wzięli udziału, jako 
zasadniczo pizeciwni wyberowi nowej komisyi 
(której nb przyznano zupełni samodzielność 
i niezależność od zarządu, s obowiązków nie 
określono na sery o), prezes zs-ządu p Polu- 
jektow i 2 radnych z kuryi polsaiej. Z  urny 
wyborczej wyłoniła się przeforsowana glutami 
włościan komisys, jak ją ochrzcił p. Dobjynin 
.kontrolnaja* w osobach pp. Dobrynina, Ko
rzeniowskiego duchownego prawosławnego, 
Niemołowskiego dyakona i włościan: Jakowiszy- 
na, Psnczuka i Bizejki. Ci więc doświadczeni 
i .kompetentni* ludzie mają kontrolować pra 
widłowość czynności pierwszej komisyi szacurn 
kowej i określać dochodowość majątków i za
kładów przemysłowych, należących przeważn e 
do br. Potockiego.

W  sprawozdaniach zgromadzeń ziemskich, 
zdaje mi się, jeszcze podobnego absurdu nie 
spotykaliśmy— jeden dowód jaskrawy więcej, że 
przy obecnym składzie' zgromadzeń ziemskich 
■>owa*nit i produkcyjnie pracować nie sposób 
W  sprawie uchwalonej już ns jednem ż po 
przednich zebrań, rów de/ przez radnego Do 
brynina podniesionej, podwyższenia szacunku 
lasów, znajdujących s:ę w promienni 10 wior 
stowym od kolei, a z którą zarząd z powodu 
wielu trudności natury forma nej nie może so 
nie dać rady, uchwali no jeszcze raz zwrócić 
s.ę do właścic:eli tycnże lasów z prośbą 
przedstawienie zarządowi 2 emu_iemu odnośnych 
planów, s w razie icb odmowy zażądania ta 
kowych od komitetu leśnego, poczem posiedzę 
nie zamknięto.

Józef K m m w tk l.

Ostrogskie ncdzwyczsjne zgromadzenie 
ziemokie.

Zaalawskie nadzwyczajne zg rom adza li 
zieaskie

Dnu 14-go slerprua oioylo się nadzwy 
czajne zgromadzer1-  radnych ziemskich powia
tu zasławskiego. zgromadzenie było nieliczne 
i zasługuje na u<ragę tylko z powodu charak 
teryatycznych wystąpień raduego Dobryniua, 
znanego aiscie rosyjskiego* działkczs z Kijo 
ws i jedynych w swoim rodzaju przyjętych 
uchwał.

Po przyjęciu, po krótl iej dyskusyi wnio- 
aku zarządu ziem kiego, skróceni, termiau 
amortyzacji pożyczki 96,000 rb. na budowę 
dróg bitych w powiecie, z 40-stu lat na lat 25, 
od czego zarząd kasy pożyczkowej dla ziemstw 
i miast uzależniał przyznanie pożyczzi, zgro
madzenie przestąpiło do dyskusji n»d wnio
skiem zarządu zmierzającym do pozwolenia na 
użycie przeznaczonych w bieżącym roku 3,000 
rubli na statystyczne zbadrn-e powiatu 1 na 
koszty przeszacowania wielkicn pzedsiębiorstw 
przemysłowych. Należy przytem zaznaczyć, że 
zarząd ziemski do wyżej wymienionego swegc 
wniosku dołączy! wniojek radnego Dobrynina, 
złożony na piśmie, a wskazujący konieczność 
wyższego opodatkowania majątków 1< żących 
w pobliżu kolei i zakładów przemysłowych, ją. 
ko więcej dochodowych i wybrania komisyi 
dla ich przeszacowania. WoDec trgo, że za
rząd ziemski w rozesłanych zaproszeniach na 
porządku dzienu-zm obrad nie umieścił oddziel
nie wniosku p. Dobrynina, wychodząc z zało 
zcm-i że wniosek ten porusza kwestyę już roz
strzygniętą ns poprzedniem zebraniu koniecz 
nrści nowego oszacowania zakładów przemy- 
ałowycb, że komiiya szacunkowa egzystuje, a 
więc stworzenie nowe, miałoby cbaraktei v c- 
tu m  nieufności dia dawnej i że w końcu 
wniosek radnego Dobrynina przekracza kom
petencję zgromadzenia ziemskiego, gdyż wyż
sze opodatkowanie majątków leżącycu w po
bliżu kolei i zakładów przemysłowych byłoby 
wkraczaniem w sferę opodatkowania wyższych 
docbodów— radny Dobrynin zażądJ wciągnię
cia tego faktu do protokółu i postawił wniosek 
pociągnięcia zarządu ziemskiego do odpowie
dz alncści za nadużycie włtdzy.

towe) powiatu cstrogskiego uznało, że w tej 
formie jest on nie do przyjęcia i zaprojekto
wało utworzenie komisyi gubernialnrj, składa
jącej się z dwóch przedstawicieli od każdego 
powiatu dla wypracowania projektu na innych 
możliwych do przyjęcia podstawach. Odpowie
dzi na swój wniosek powiat nie otrzymał.

Niniejszy projekt podziału tunkcyi zarrą 
du gubernialnego i powiatowych, utwierdzony 
przez zgromadzenie guberniame, przedstawia się 
jak następuje:

Do zarządów powiatowych należeć mają:
1) Krótkotrwałe kursy rolnicze, prdekeye 

i pogadanki.
2) .Pola doświadczalne, pokazy maszyo 

nanęizi rolniczych, pouczanie karmienia i u- 
trzymywsuie żywego inwentarza, pcuc/ai-ie 
w zakresie sadownictwa, pszczelarstwa, warzy
wnictwa, walki ze szhcdaikami i t p.

3) Wszyitkit s1 lady rol,uc2e oddane być mają 
zarzadom powiatowym na icb odpowiedzialność, 
średki ziś obrotowe ns zakupy skład otrzymu 
jo od gub. ziemstwa, w iiośm, jaką to ostatnie 
rozporządza Ziemstwa powiatowe za pośre
dnictwem biura przy ziemst-de gub. sprowa
dzają maszyny wedle swego wy boi u (marki 
i gatunki). Zakupy, czynione za własne powia
towe średki mogą być wszędzie uskuteczniane.

4) Magazyny do oczyszczania zboża, pun 
kty i składy wynajmu narzędzi.

5) Urządzanie wystaw powiatowych (lo 
kahycb)

6) Kontrola i utrzymywanie punktć r roz
płodowych.

7) Personel agronomiczny jest w rozpo
rządzeniu powiatów, przyjmowanie jednak m 
gronomów i zwalnianie ich z obowiązku zale
żne jest od zarządu ^ubernialuego w porożu 
mieniu z zarządem powiatowym.

D j  fuukcyi gubernialnego ziemstwa na
leży:

1) Bidania gubemii, jak pod względem 
rolniczo-ekonomicznym, tak też gleboznawczo- 
meteorologicznym ltp

2) Urządzenia doświadczalne i pokazy.
3) Długotrwałe kursy rolnicze ogólne 

i specyalne, popularne wydawnictwa i wszelkie 
sprawy, dotyczące potrzeb całej guberni!.

4) Wystawy inwentarza żywego i wszel
kie jego ulepszenia wedle projektów zatwier
dzonych przez zgromadź' nim guoernialue, jako 
też i zakupy reproduktorów na żądanie ziemstw 
powiatowych ns koszt gubernialnego ziemstwa.

5) Szkółki drzew owocowych do wspól
nego użytku k lku powiatów-

6) Wystawy o charakterze nie lokalno- 
po wiato, rym.

Projekt ten, stawiając zarządy powiatowe 
w ciągłą zależność od gubemii, jak w prowa
dzeniu składu rolniczego w zależności od fun
duszów gubernislnycb, tak też w stosunku do 
personelu agronomicznego, zależnego w rzeczy
wistości od gub. ziems wa, wydał się zgroma
dzeniu nie do przyjęcia, bo prowadzi do nieu
niknionych starć między zarządami powiatowy
mi 1 ęubernialnym; wybrano więc komisyę któ
rej polecono projekt ten odpowiednio zmcd/fi 
kowfcć, do czasu zaś ukończenia tej sprawy 
polecono zarządowi wstrzymać się z przyję 
ciem od gubemii inwentarza i kredytów. Takie 
odraczanie spraw, dzięki nieścisłemu podziało
wi fuukcyi między gubernią a powiatem jest 
jedną z bolączek ziemstw i w Kosyi.

> Trzecim sprawa, to sprawa wprowadzenia 
nauczania początkowego. Wskutek innych przy
czyn uległa ona temuż losowi cdroczenia. Mini 
s erstwo żąda, by ziemstwa wprowadziły tako
we w ciąg. lat dzies ęc.u, warunkując tym 0- 
krecem wydawanie od siebie subwencji ns bu
dowę szkół i ich utrzymywanie. Ziemstwo o- 
strogslde, w roku zes.łym rozpatrując ten pro
jekt uznało, że okres dziesięcioletni jest zoyt 
k ótki, siła bowiem podatkowa ludności takie; 
nadwyżki znieść nie jeiit w stanie Przedłużono 
więc ten okres na drugie Irt dziesięć i plan 
finansowy wprowadzeń .a nauczania dwudziesto
letnio przedstawiono ministerstwu. Obecnie 
z ministerstwa oświaty nadeszła odpowiedź cd 
mowna wraz z radą wprowadzenia dziesięciole 
tnie go okresu, przyczem przewidując trudność 
ratuiy finansowej w budowie szkół, radzi urzą
dzać takowe w lokalach wynajętych.

Ta ostatnia rada większości zebrania 
wcale do przekonania nie traf ia. Pragnąc je 
dnak pogodzić te sprzeczności uradzono opra
cować plan piętnastoletni i wysłać db ministra 
delegację, która by ten projekt osobiście w Pe
tersburgu poparła Do składu delegacyi wybra 
no: prof. Rejna, Sznlg na i B jrjsowa. Dzień 
cały prawie strawiono na omawianiu trzech 
spraw powyższych; wszystk'e inne w ilości 
około czterdziestu, ku ogólnemu zadowoleniu, 
zr zwykłym pośpiechem załatwiono jut późnym 
wieczorem.

K. M.

najlepszy rezultat— pod względem ceny, posia
dał bowiem, obok większego wzrostu i potę
żniejsze wymiaty poszczególnych organów. (Zam- 
liczr)

Z  przyjemnością zaznaczyć możemy, że 
obok starszych i rutynowarycL nodowców— wi
dzieliśmy i młcdycb (pp. W  erzbicki, Mocbliń- 
aki, Gwikowski}, którzy z prawdziwem zatm 
łowanicm siuayowali przvbieg przyjmowana'
koni, wyd/jąc nieraz bardzo trsfae i fachowe 
sądy.

N i  zakończenie nadmienić muszę, iż pp
hodowcy zapomnieli o zesaazie, że nie dosyć
jest dać dobry towar, ale trzeba go umieć od
powiednio pokazać— aby mu najlepszy zbyt 
zapewnić. Dwudobowe zsś trzymanie koni pod 
gołem nieoem, Jub w nędznych stłjuiach ży
dowskich, mało sprzyja do zachowania subtel
nego wdzięku szlechctnemu s-Jt-ierzęciu.

Er Gródecki

enikł prewmcy&iiaha
( Z  yirmf. i  ad kcrf.vpondeiit0.o i.

— Tortury. Niejaki Korzon przed para dnia
mi oświadczył mińskiej konsultacji adwokatów 
przysięgłych, iż w miejscowej policyi śledczej pod
dano g «  tocturo.ii, CLcąC wynaus ć przyznanie się 
do kradzieży. Agerci używali 00 tej „opcraCyi* 
ipecyalnej maszyny elektrycznej z silnym prądem. 

Ponieważ Korzon nie orzyrnał się do inkryminowa
nego zan czynu, „dla braku dowc-iów* zostat z 
aresztu zwolniony. AdwoaaCi mińscy zalntereso 
wali się tą Sprawą i wszczęte zostało dochodzenie 
administracyjne. (Bir. W ied ).

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

W  dn. 8 sierpnia odbyło się w Ostrogu 
trzecie uad^wyczijue pos.edztnie zienstwa po 
wiatowegp. Jak zwykle zawiadomienia roze
słane zostały na parę jeno dni przed terminem,
-P » zaś spraw i projektów do omówienia roz
dano dopiero w wigilię posiedzenia. O  po- 
saażnem więc rozpatrzeniu takowych i przygo
towaniu się rzecz prosta mowy być nie mogło.
Jest to system prezesa zarządu p. Borysowa, 
by o iie możności uniknąć przedłużenia oorac 
i rzeczowej krytyki projektów zarządu. Posie
dzenie rozpoczęło się od nabożeństwa za duszę 
członka Rady Państwa p. Pichno, głównego 
twórcy ziemstw kuryalnych na Litwie i Rusi, 
a członka ziemstwa powiatu ostrogskiego. By 
uszcić pamięć zmarłego postano riono zawiesić 
w sali obrad jego fotografię obok wl.ząc?j już 
Stołypina i imieniem jego nazwać wszystkie 
szkoły początkowe, mające być otwarte w po 
wiecii^ w 1914 roku.

Trzy sprawy skupiły ns sobie główną 
uwagę zebranych: Zwalczanie „chuligaństwa*,
która to k wenty a jest dziś ns dobie w  Rosyi 
całej, a która, jak się okazuje ze sprawozdania 
prezesa zjazdu sędziów pokoju zaproszonego 
ns zebranie, jest wciąż dla urzędów sądowych 
z 1 ii sterstwem na czele dość nieuchwytna, w  
ścisłe ramki kodeksu prawnego nie dająca się 
zamknąć, sprawa, rzec można, więcej modna 
niż prawdzi” ie niebezpieczna na wsi wołyń
skiej, bo ttż i środek główny przez zebranie 
aprobowany, karanie chłostą za przekroczenia 
chuligańskie, jeno nieśmiało został projektowa
ny. Wszelkie inne środki kulturalne, jako że 
głównie związane z wprowadzeniem szkolnictwa 
początkowego, nie były nawet poważnie dysku
towane Poprawa zaś bytu ludności miejsco 
wej, pierwszorzędna sprawa komunikacji, dają
ca możność jak większego zarobkowani- , tak 
też i wzmożenia pulsu życia ekonomicznego, 
jak zwykle, poruszana nawet nie była. Jest 
to zbyt głęboka do ujęcia sprawa dla tutejsze
go samorządu.

Druga sprawa to t. zw „agronomia ziem 
ska*, o którą toczy się walka pomiędzy ziem 
stweu gubtruialnem a powiatowem. Dotąd 
calt t- zw. „pomoc agronomiczna głót/nie dla 
ludności przechodzącej na kolonie była w ręku 
gubernialnego zarządu ziemskiego, otrzymujące
go na ten cel dość znaczne zapomogi od de
partamentu rolnictwa. Roku zeszłego powiaty 
dbające o swą autonomię w wydatkowaniu 

łasnych funduszów zaoponowały na gubtr- 
nialnem zgromadzeniu Drzeriw takiemu porząd
kowi rzeczy i wymogły przekazanie tej spra
wy powiatom, poczynając od bieżącego, 1913 t  
W  myśl tego poiUnowienia gubernialuy zarząd 
odesłał powiatom remanenty, jako też ustalone 
na ten cel kredyty wraz z projektem podziału 
funkcji gubernn i powiatów w po mienionej 
sprawie.

Ten r.łaśoie projekt zatwierdzony przez 
zgromadzenie gubernialne w lutym b. r. pod
dany został dyskusji.

Nadraii n ć wypnda, iż jf sienią r. zeszłego 
po rozpatrzenia tegoż projektu jeszcze nie za 
tfierdzonego przez zgromadzenie gubernialne,
arugie z rzędu zgromadzenie ziemskie (budże-jgielskim przy odpowiednich kombicacyach dzł • prasowanej, skóry powozowe, fartuchy dla pra-

Wlcdżim lerz (hb Wołyniu).
Łstwiej być dobrym i wszechstronnie 

wykształconym rolnikiem— niż dobrym hodow 
cą. Hodowca, który nieraz musi iść' wbrew  
naturalnemu rozbojowi zwierzęcego organizmu, 
musi posiadać du2ą inteligencyę, oko spostrze
ga wcze, stoicką cierpliwość, no i dozę szczę
ścia nie msłą.

Nad ustaleniem odm any bydła opisowe 
go Szotchormów pracowało 7 pokoleń zanim 
osiągnięto rezultat pożądany.

Usposobienie nasze i charnkftr może nie 
nadają się do takiej pracy— i dlatego w dzie 
dżinie hodowli mniejszą mamy zasługę, niż v 
rolnictwie.

Nie idzie jednak za tern, abyśmy się mie
li wyrzec hodowli, poiirdając doskonałe dla 
niej warsztaty rolne Wobec fatalnych warun 
ków klimatycznych, jakie w ostatnich latach 
nas prześladują, hodowli poniekąd zmniejsza 
ryzyko strat majątkowych.

Dr.ś madczyli tego szczęśliwi tegoroczni 
•tprzrdawcy większej ilości koni uszlachetnio
nych do remontu. Wprawdz e zyuk ze sprzeda- 
żji j»k  zapewniają nsmi hodor cy, niewielki, 
ale jednorazowy wpływ znacznćj gotówki, nl< - 
jednostronne wyzyskiwanie majątku, niezale
żność klimatyczna— wpływają dodatnio na stan 
interesów.

W e  Włodzimierzu kupiono do remontu 
około 150 koni, przeciętnie po 375 rb. zasetu- 
*ę Ze stajen większych były reprezentowane: 
<.adowic2c (p, Gutowski) Zamlicze (p. Sumów- 
ski) Poryck i Koniuchy (Hr. Czaccy) Pieczy- 
shwosty (Waniewicz), Niskienicze (p. Olszański), 
Kałusów (p Stecki).

Na ogół stajnie dążą do typu konia 
szlact3“t.aego, który zwykle najlepiej się opłać

—  Wczcraj o gudz. 5 po poł. przybyli 
na wystawę Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Ksią2ę Dymitr Pawłowicz i Jego Wysokość 
Książę Gabryel Konstantynowie*, spotykani 
przy głów nem wejściu przez przedstawicieli 
władz miejscowych oraz administneyę wysta
wową z prezeiem wysU y br. A. Tyszkiewi
czem na czele.

Wprost od głównego wejścia Najdcatoj- 
niejsi Goście udali się do pawilonu samocho* 
dów, poczem zwiedzili dział wydawniczo-dru- 
. araki, gmleryę oszkloną i pawilon firmy „Pro- 
wodnik*. Następnie w  wagonie tramwajowym 
Wysokie Osoby udały się ns górne tery tory u m 
wystawy, oglądając położone po drodze pawi
lony. O godz 6 z m.nutami Najdostojniejszy 
Protekror olimpiady i K iąię Gabryel Konst&n- 
tynowicz opuścili wystawę.

—  Wczoraj przybyły i zostały usta« ione 
a melioracyjnym od fziale wy itawy maszyny i 
narzędzia używane pr/y kulturze błot, które 
b ały udział w konkursie, urządzonym w dłu
giej połowie lipca pod Sarnami przez wołyńskie 
i mińskie zemst w a gubernialne przy udziale 
uekcyi melioracyjnej wystawy kijowskiej.

—  W  dniu d~isiejsEym na dolnym placu 
wystawy otwarty będzie nowoznudowany 1. a 
trzyk „Sztuka*, w  którym cd godz 6  wieczo 
rem demonstrowane będa na żysych  modelach 
najświezrae nowości z dziedriny strojów dam
skich.

—  Jednocześnie w dawnym budynku ki- 
nensatogrtfu „Corso* uiządzony został teatr 
miniatur „Mozaika*, w którym wystawiane bę
dą jednoastewe operetki, farsy, divertisicmentj 
i t. p. Osoby iUj uj^ce bilety do teatru za wej 
śaie na wystawę nie płacą.

—  W  dziale hodowli koni komisyę rze 
CKOzuawęów pracują od godz. 9 z ran? do 2 po 
poi. Prezentacja wszystricn wystawionych koni 
według oddziRłóry odbywa się od godz. 4 do 6 
wieczór.

Etgpertyrś w oddziale koni czystej krwi 
została juz ukończona, w pozostalycn cddziałaeb 
komisyę rzeczoznawców pracują energicznie, tak 
iż dzisiaj w połudme ekspertyza poszczególnych 
okazów zostanie ukończona i komisyę przystą 
pią do ekspertyzy grupowej i wyznaczania na 
grćd honorowych

—  Niezwłocznie 'po ukończeniu prac któ 
rejkolwiek z komisyi rzeczoznawców i uzyska
niu w  ten sposób wolnego placyku na teryto 
tyum wystawy rozpocznie się przyjmowanie ko 
ni .emortowych z okręgu kijowskiego.

—  W  każdej komisyi rzeczoznawców 
działu hodowli koni uczestniczy jeden z lekarzy 
weterynaryi. Inowacyę tę należy bezwarunkowo 
powitać z uznaniem. Na wyutawach angielskich 
pracują jednocześnie dwie komisyę —  rzeczo 
znawców i weterynaryjne Pierwsze kwalifiku
ją konie do najród. które jednak wydawane są 
dopiero po szczególoi. em zbadaniu zakwalifiko 
wanycn okazów przez komisyę r-eterynaryjną, 
któia musi uznać danego konia za zupełnie 
zdrowego i nadającego się do celów hodowli.

—  Dziś o godz. 9 wieczorem na teryto- 
ryurn wystawy w gmachu dawnei stacyi kana 
lizacyjnej (gdzie obtenie mieści się tama kuch
nia rosyjskiego Towarzystwa dobroczynności' 
odbędzie się ogólne zebranie wystawców.

Porządek dzienny zebrania obejmuje, spra 
wozdanie z dotychczasowej działalności biura 
wystawców; kwestye, dotyczące ekspertyzy wy 
stawionycb okazów, oraz sprawy bieżące 
wnioski uczestników zebrrnis.

—  W  poniedziałek, dn 19 sierpnia kasa 
wystawy sprzedała 8,159 biletów wejścia.

Pawilon biura technicznego 
A. Bukowiński i J. Śląski.

Jedno z naibardziej znanych kijowskich
biur technicznych, egzystujące od roku 1894 
pod firmą A. Bukowiński i J. Ś'sski, wystąpiło 
na wystawie w całej okazałości, we własnym, 
gustc wnym, według plsuów budowniczego Iwa 
nickiego wzniesionym pawilonie.

Wnętrze pawilonu zostało zajęte przez 
eksponaty tych zakładów przemysłowych, które 
trma A. Bukowiński i J. śląski reprezentuje 

w Kijowie. Z  lewej strony od wejścia widzi
my zgrupowane okazy starej i zasłużonej fa
bryki garbarskiej Towarzystwa akcyjnego Tem- 
ler i Szwede w Warszawie. Mamy tu przede- 
wszystkhm dobrze znane każdemu, kto stykał
się z przemysłem, pas? różnych gatunków,

cowników warsztatowych, wreszcie zgrabne 
i lektie kaski dla straży ogniowych.

Zbyteczne byłoby dodawać na tern miej- 
cu jakąkolwiek pochwałę wymienionych wyżej 
przedmiotów: garbarnia firmy Temler i Szwede 
egzystuje od roku 1806 i w h.storyi przemysłu 
Królestwa ma dobrze zapisaną kartę.

Wprost eksponatów firmy Temler i 
S;wędę widzimy okazy noży dyfuzyjnych w  
różnych stadyacb ich wyrobu, poczyuając od 
obrąbanego kawałka stali fasonowej, do ostrego 
jak brzytwa gotowego noża, dalej różne typy 
rames nożowych, modeli, rysunku najnowszego, 
udoskonalonego typu krsjsimry poziomo tar
czowej, z tarczą kutą stalową, pizyciskaczam. 
buraków, rtcranuem smarowanym całego na
pędu i lekko dajleem się przetuwuć sprzęgłem, 
wreszcie maszynki do w yrównywania i ostize- 
uia noży dyfuzyjnych. Wszystkie te przedmio
ty poebodzą ze znanej niemieckiej fabryki Au* 
fcusta Pascfcenr, o-d szeregu lat reprezentowa
nej u nas pr/rz biuro techniczne A. Bukowiń- 
shkgo i J śląskiego.

Pośrodku pawilonu urządzony został kan
torek, na ścianacn i z prawej strony którego 
zgrupowano pizeróżno przyrządy do kontroli 
fabrycznej w cukrowniach służące, a więc przy
rząd zegarowy inżyniera Sokołowa, do kontro
li biegu dyfuzyi, termometry, pirometry i eią- 
>-0 Bierze rozmaitych typów, dalej cały szereg 
przyrządów, służących do oznaczenia cukrów oś
ci burasó w, począwszy od świdra W&brcudorfa 
ł tłoczni „Ideał*, a kończąc na polarymetrach 
czeskiej firmy Józefa 1 Jana Friczów z Pragi, 
wagi chemiczne, suszarki, wre bz ie szkło i 
przyrządy Uoorstcryjne Aloizego Krcidls rów
nież z Pragi. Trudno wyliczyć wszystkie vy*  
stawione tu przyrządy, zwrócimy jednak uwegę 
na aparat, służący do wytwarzania gazu do 
lampek i palników laboratoryjnych, który to 
aparat można widzieć w działaniu, dzięki uprzej
mości przedstawiciela biura, si«le obecnego na 
w y tt i  s rie.

Poza wymienionymi wyżej przeduuctami 
widzimy jeszcze ns ścianlch paw łonu mapy 
i plany oraz portret jednego z założycieli biura 
ś. p Jarosława Śląskiego, którego imię dobrze 
jesi zuane w i wiecie cukrowniczym, dzięki licz
nym pracom, bądź to hodowli burasa, lub kon
troli fabrycznej i laboratoryjnej poświęconym, 
bądź też dotyczącym usuwania i oczyszczania 
odciekowych wód fabrycznych.

N i  wspomoiauych wyżej mapach widzimy 
czerwono oznaczone te cukrownie i garbarnie, 
dli których biuro A. Bukowińskiego i J Ś li
skiego wypracowało projekty i plany oczyszcza
nia wód odńekowych. Zatrzymawszy się na 
chwilę przy tych mapach, naliczyliśmy tak.cn 
fabryk 79, a mianowicie 58 po prawej 1 21 po 
-lewej stronie Dnieprj. Tak duża, stosunkowa, 
liczba każe nam wierzyć, że biuro, rozwija jąo 

praktyce jeden z ostatnich tematów, jakim 
żywo interesował się zgasły, s nieodżałowany 
założyciel, doszło do wyt-ków .wspaniałych 
i wyspecyałizowało się w dziale 00 yszczanra 
wód ściekowych fabryczuycb.

Jeszcze bardziej umacniamy się w  tern 
przekonaniu, skoro obejrzymy umieszczone o K L  
plany pól irygacyjnych, urządzanych systemem 
kaskadowym, bruzdowym, z podziemnem dreno
waniem, lub też w kombina tyi, zależnej od 
warunków terenu 1 gleby.

Jeśli wspomnimy jeszcze o leżących na 
stoliku wydawnictwach firmy A  Bukowiński 
i J. śliski, s więc o nieodzownych w każdem 
la .ort teryum cukrowa czem tablicach J. ślą 
skiego i F  Wasdsowskiego, poważuem dziele 
o ciałach cukrowych profesora Zujewa i t, d , 
oraz o rurach i soeryilnych wyrobach kamien
nych fabryki „Nów* pod Nowogrodem, uloko
wanych zewnątrz pawilonu, po obu jego stro
nach, to będziemy mieli prawie wazystko, 
z cz-m firma A. Bukowiński 1 J. Suski wy
stąpiła.

Musimy dodść, że całcść wystawy firmy 
roki wrażenie niezmiernie dodatnie i poważne, 
do czego przyczy. ia się zarówno gustowny pa
wilon, jak też umiejętne rozlokowanie ładnych 
eksponatów w samym pawilonie.

Jidaak wbrew ntote wszelkim prawidłom skóry p/.sowe. ttoki, doskonre wyroby ze skó- 
hcdowli, typ uueszany akoni cięższych* z anU ry  mastrychtowej, dalej Koła zębate z* skóry

Wystawa koni.
Jeśli komitetowi wystawy kijowskiej ro

biono dotychczas różne zarzuty związane z 
„niewykończeriera* wystawy na głównem jej 
teryforyum, na pl. Trójcy iw., to po jednora
zowej bytności na wystawie koni nawet t. zw. 
„oponenci z zasady* i nieprzejednani malkon
tenci ..nie 3 najdą w tej całości dziury*...

Iztotnie i tereD wystawy koni na malow
niczymi stokach ogrodu Cesarskiego, i liczny 
dobór przepięknych okazów szlacnetrych zwie
rząt, a nawet— budynki ad  h o t  pośpiesznie 
wzniesione, imponują gościom, przybyłym z 
dalszych stron kraju.

To też spotykamy na wystawie wiele 
bardzo ogorzałych twarzy ziemiańskich, rozjaś
nionych tradycyjnem amatorstwem i umiłowa
niem tego prawdziwego przyjaciela przodków 
naszych —  k o n i a .

Konie rasowe: rzadkiej rasy polskiej, an
gielskie, arabskie, rrdeny, s nawet poczciwe 
koniki robocze i kłapouche muły—  „azystkie aą 
prawdziwie ładne i oko widza pieszczące.

Do szczegółowego opisu pojedyńczych, s 
wyróżniających się z pośród innych okazów —  
niebawem przystąpimy; na razie robimy ogólny 
przegląd wystawy.

A  więc zaraz przy arkaazie wejścia, po 
obu stronach alei Piotrowskiej, widzimy trzy 
wydłużone pawilony— szopy, pod którymi ulo- 
k iwane zostały okazy koni roboczych pp. Frę- 
czs, K. Jaroszyńskiego. G. Jeiowickiego, B. 
Ostolskiego, P. Ohzewskiego, S. Olrzewskicj, 
M. hr. Tołstojowej, M Czapłiszczs, S Kandy- 
by, ks. Kantakuzena, br. Sptrańskiej, Noworo- 
syjskiego To w., J. Bergmana, Mat te ra , oraz 
włościan pow. nieżyńpkiego.

Pod łukiem mostu, wiszącego nad aleją, 
ulokowała się ze swym kioskiem „Generalna 
Agentura Sportowa* z Moskwy, której właści
ciel, p. Mieczysław Radwan, prezentuje zwie
dzającym nader ciekawe albumy fotograficzne 
z w s ta w  koni w Moskwie, Carskiem Siole, 
Biatyhorsku, oraz stidnin zarodowych: Ribo-
p; era zadońskich hodowców koni, prowalskiej 
stadniny i wiel 1 innych.

Kiosk ten cieszy się w sferach hodowców 
amatorów szerokiem zainteresowaniem, bo 

jednocześnie dopełnia swe zbiory dokonywaae- 
rni zdieciami co ładniejszych koni.

U  wylotu alei wchodzimy na placyk, gdzie 
się odbywają demonstracje koni przed publicz
nością Placek ten jest trochę zsmały w sio- 
subku do ilości koni, których liczba dochodzi 
do 7co, bo pewną trudność sprawia demo stra
wi nie naraz większej iłcści okazów.

Po prawej stronie placyku zbudowane cą
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Ir* bacy dla publiczności wraz z lożą udekcro 
iriną znanymi na wystawie dywanami Ger*va> 
ja, crrz restauracja Wprost trybun, po dru
giej stiome placu wznosi się iadny pawilon 
Wielkoksiążęcy, a w przedłużeniu terenu stanę
ły szeregami pawilony tgólne i “ łasne różnych 
stajen, a więc, oznsrzocy na planie JA 4— za
jęła Dąbrowska Wielkoksiążęcą stajnią zarodo
wa, JA 6— stajnie rządowe, Ks 7— pawilon włas
ny M. fcr. B^inickiej; JA 8—paw. wl. A . Nc- 
wosilcowa; Ni 9— paw. ogólny, wystawcy: A. 
Ortów, Sznajder Szubowicz, A . Nowosiłco-; 
Ns 10— paw. ogólny, wystawcy: P. Gawryłow, 
N. i A  Rebinder, Mauzurow, Bsskakow, Miku 
lin, Kozaczek; Jvk r i — .wystawcy: T. Potocki, 
W . Pisa rewą, kosteńska, Szaitlus A. Gruszec
ki; JA i a —wjstawcj: T  ks. Kurakir, T. Po
tocki, Fi*?zczvćski; Ns 13— wystawcy: K. hr. 
B *n :cki, O. Szaufus, Regulski, S. BarsuLow; 
Ni 14—pawilon aajęty Pkze* otle»acye hodow
ców polskich, .V ig  ■‘-wystawcy: S i S. Miło- 
będzcy, J. Donrńzki, E  Biłaszowa; JA 16—  
wystawcy: Kabiszew, O B ełecka, Z  Pntndrc- 
ki, W . Katerynicz, Sapunow, Ni 17— delegacja 
Lodowców polskich; Ni 18— wystawcy: K Dya
kowski, F Sumowski, K. Masalitinow; JA 19—  
wystawcy: A. i W  Ssrzekinowie; JA 20— wy  
stancy: iP. Gawryłow, W . ks. Koczubej, K. W a- 
ailcse^ko, S. Wedel, M«uiurowowa i Re binder.

Z  lewej strony alei wzniesiono pięć pawi
lonów, w których pomieszczono konie pp.: W . 
Lubomirskiego, Buboszko, Łazaiewów, Milicza, 
Budnego, R. ks. Sacgoazki, ks. Szczerba!o-ra, 
W  Stasiulewicza, Lr. Buturlina. hr. Grochol
skiego, Sukowkina, hr. Śuioor-Marchsukicb. Ra
kowskich, Kowalskiego, Iwanienko, hr. Bniń- 
skirgo i Machnickiego.

Tylu i tacy wystawcy biorą udział w lei 
pięknej wystawie, a okazy co ładniejsze wy
mienimy w naitępcych numeiacj kDziennika*.

Zjazd hodowców koni.
Wczoraj za pisa o się około 50 nowo- 

prTyby ycn uczestników z ja; du. Ogółem na 
członków zjazdu zapisiło się dotychczas około 
250 osób (niektóre jednak z nich na zjazd nie 
przy Dy ly, nadsyłając tylko składkę członkow
ską;. Między innymi zapisali się p p : H. Kor
win-Milewski, hr. Colonna Czosnowski, hr. J 
PiTi izy'>«ki, ks L. Radziwiłł, ks R Sanguszko, 
hr. S Ścibor-Msrcnocli, Lr. J. Suibor-Msrchoc- 
ki, pp. J. Podhorski, K. Jaroszyński, F. Jaro
szyński, A . Bieliński, W  Domański, B Dcmań 
ski, K. D  wgajed, M. Żółkiewski, I Malicki, 
A. Budny, A  Jodkowski, S. Mihbędzki, M 
Piekarski, A- Niemcewicz, L. Rybicki, W . So
kołowski, D. Starzeńaki, J. Szptzkowski, J. 
Szoti, ber. E. von Wigant, ks. A GorczJto 
ks. T. Kurakint, ks. W . Manayręw ks. M  
O bCi.a; 1, ks. W . Tiubeckoj, bar Mi .<?« Ha
sów, T. Bczak, N. Atbrąnd, M  Hi: -i* an, A . 
Korewo, hr. R. Kapoist, M. Łtzarew, A. No- 
wowlcew, P. Stachowicz i in.

Onegdajsze posiedzenie zjazdu, na któ- 
rem sp.duiewanc się uchwalić rezolucje w 
kwestyi organizacji i popierania zagrodowego 
sposobu hodowli kom typu remontowego, było 
bardzo liczne, lecz ze wzgiędu na to, iż refe
rat w tej kwestyi p. M  Szczekina został bar* 
dw późno dostarczony i uczestnicy zjazdu nie- 
zdązyli się z nim zapoznać, debaty ograniczy- 
ły _i< do rozpatrywania w aiosków, złożonych 
przez członków zjazdu w wyżej pomieniodej 
kwestyi, niezależnie od referatów pp. M. isz' ze- 
kina i A. Niemcewicza.

Wskutek tęgo wywiązała się nader oży
wiona dyskusya, V* Sra przeciąg się-do pół
nocy, poczem zebranie uchwaliło odłożyć opra
cowanie rezeljcyi do następnego ... posie
dzenia.

N * taką dtcyzy; wpływa i ta okoliczncać, 
iż przeważna większość mówców przy omawia
niu kwestyi dotyczących zagrodowego apuaobu 
hodowli koni pomimo woli zmuszona byt* po
rt szyć kwestyę czvnnego wspó udz atu ziemstw 
w organizacyi i popieraniu odnośnych zamie
rzeń i w ten sposób Samo przez się nasuwała 
się konieczność uprzedniego wyrażenia dezyde
ratów zjazdu i rezotucyi dotyczących ni j iraż- 
niejrzego punktu programu zjazdu, mianowicie 
o akoordynowaniu działalności ziemstw i głów
nego zarządu stadnin państw owych i opraco
waniu wspólnego programu podniesienia hodc- 
wli kor i

Z  tego względu na wczorsjnzem posie
dzeniu zjazdu przystąpiono do rozpatrzenia re
feratów eberseństiego ziemstwa gubemialnegc, 
jrof. M Trydorogina. prof. J. Szyrokicha oraz 
moskiewskiego ziemktwa gubernialnego, doty
czących wyżej wspomnianego punktu programu 
zjazdu.

Dzisiejsze positdzerie ranne rozpocznie 
się o godz. łO-ej rano.

Zjazd przedstawiali Towarzystw, 
instytucji i organizacyi ubezpieczeń 

wzajemnych.
Posiedzenie wtorkowe

Trzeci dzień zjazdu; przewodniczy wice
prezes p. Kryżanowskij.

Na porządku dziennym— punkt 9 progra
mu zajęć zjazdu, a mianowicie: .  ..zsjemna
reasekuracja wogóie udział Towarzystw ubezp, 
wzaj. w  reatefturetyt ziemsLej, oraz o rozpo
częciu starań mających na celu zmianę prze
pisu prawa o reaśikurscyi*.

Z  referatem w tej ważnej sprawie wystą
pił prezes organizacji p. W . Stpia. Referat 
ten, w części tyiko odczytany, wywołał gw*ł* 
to.n-* rtpl VI w kwestyach formalnych i zasad
niczych, tak, że m ,s ca zmuszony b jł edetyt 
przerwać, a przewodniczący ogłosił krótjią 
pauzę.

Fo przerwie przewodniczący usiłował sfor
mułować z zarzutów wnicszi, na redakcję któ
rych uczestnicy nie zgadzali się, proponując 
swoje redakcje i zmieniając porządek wnios
ków, aż wrcuzcie delegat wileńskiego T -wa  
wzaj ubezp. miejsk. :b, p. Wolkowicz, postawił 
kwestyę zasadniczą o zdyskwalifikowaniu całe
go referatu wobec t*go, że, jak słusznie za 
u ważył jeden z przedmówców, ty ti t, którym 
cpsirzodh jr.st broszerka z titś:;ą odczytu, mó
wi co innego, a sima treść głosi tendencje 
wr< gie idei kooperatywy ubetpfeczeniowej Ty
tuł bowiem zapowiada współudział Towarzyjśw 
ubtzp. wzaj. w z i e m s k i e j  r e a s e k u r a 
c j i ,  a treść mówi jedynie o r e a s e k u r a -

c y i  p a ń s t w o w e j  i taką referent p. S/pis 
właśni.; proponuje kooperatywom ubezpiecze
niowym.

Fo gwałtownych aprobatr.ch tego wniosku 
przez roknan-ię*niocyrh uczestników zjazdu, 
przewodniczący pc d la  je wniosek p Wolkotncza 
pod głosowanie zjazdu, w^reżultacie czego zjazd 
referatu p. Szpisa nic przyjmuje i proui o wpi
sanie do pretokółu, i t  nie przyjął go jedno
głośnie.

Następnie przystąpiono do porządku dzień, 
nego i obradowano nad sprawą opracowania 
taryf i inutmi kwestyami mniejszej wegi, które 
przekazano komisji. Polecono prezydyum opra
cowanie rezoiucyi z odczytanych, t  przyjętych 
przez zjazd referatów, a między innymi z refe
ratu p. Marcina Osmały, wygłoszonego na po
sadzeniu cncgdaj4Ztra„

Nastepne posiedzenie (czwarty dzień zjaz
du) rozpoczyna się dzisiaj o godz. 10 z rans.

R*feraf, p. Marcina Osmały.
J»k to zaznsczyliśmy w sorawozdaniu 

wczor»j«em , referat, wygłoszony w drugim 
dniu apzdu przez prezesa .Warszawskiego T-wa  
wzaj. ubezp. szyb* p. Marciua Ouracłę, spotka! 
»'ę z zasłużonem uznaniem zjazdu.

Referat ten, wyróżniający się z pośród 
innych wykwirtną formą i bogactwem treści, 
ze względu d l  ogćlnc zainteresowanie się nim 
szerszych sfer kooperacyjnych, pedajemw w 
streszczeniu.

Referent, po krótkim, a podbijającym uwa
gę zjizdu wstępie, rozwinął szczegółowo system 
popularyzowania wzajemrych ubezpieczeń w
xi-stu państwach ościennych, a mianowicie: 
Niemczech, Austryi, Siwajcsryi, Danii. Szwe- 
cvi, Węgrzech, Norwegii, Hclandyi, Włcszech, 
Finlandyi i Kroacyi, przytaczając dane staty
styczne, z których widzimy, że największą ilość 
T -w  ubezp. Wzaj., bo iż  85 posiadają Niemcy, 
przy rooztiym zbiorze premii (za rok 1911),
wynoszącym z górą 400 nu.ionów marek. Jed
nocześnie państwo rosvjskie w tym samym ro 
ku posiadało ty'lco 10 Tow. ubezp. wzaj, (nie 
licząc miejskich i ziemskich), które zebrały nie
co więcej nad 3 miliony rubli. Oddzielaa ta
blica wskazuje liczbę i rodzaj operujących w
tych państwach Tow. ubezp. wzaj., z czego
widać, że kooperatywa -ubezpieczeniowa naj* 
w ęcej jest rozwinięta w dziale ogniowym.

Wogóie pierwsza część referatu poświęco
na była specyalnie dziejom ubezpieczeń wzajem
ny! h w państwach ościennych. Fo gruntow- 
nem oświetleniu tej sprawy on z  wykazaniu 
korzyści cywilizacyjnych i materyrlnych, jakie 
os ągnęły sąsiednie narody, powoławszy do ży
cia niezbędną ilość instytucyi ubezp. wzaj.,—  
przeszedł referent (d o  sprawy roezp. wzaj. w  
państwie rosyjskiem. Wzajemność różnego 
rcdzrju ubezp. wzaj. jest sprawą pierwszorzęd• 
:nego znaczenia dla ludności olbrzyndego impe- 
ryum, a po r?z pierwazy wkracza na drogę 
właściwą dziś dopiero, ędy pierwazy zjazd dzia- 
łaczów na polu ubezp, wzaj. rczpuczął nad tą 
aooperatywą obrady. Dotychczas idea ubezp. 
wzaj. nie była przedmiotem traktowanym ani 
przez społeczeństwo, ani przez państwo dość 
poważnie. A

Z  przyczyn powyższych ruzros*y się nad
miernie ubezpieczeniowe Tow. akcyjne, prze
ważnie cudzoziemskiego autoramentu i wywożą 
corocznie za granicę miliony naszych rubli z 
wielką krzywdą dla ekonomicznego dobrobytu 
ludnożci całego państwa.

W  S7er<gu śrndzów, mających,, według 
zdania p. Marcina Osmały, doprowadź ć z cza
sem do zupełnego zamknięciaoperacji akcyj
nych Tow. ubezp., a co za tern idzie— rntują 
cych dla ludności państwa wiele milionów ru
bli rocznie, referent 'proponuje, co następuje;

Przedewszystkicm należy rozpocząć pracę 
nad j/knsj^zerszim popularyzowaniem idei ubez
pieczeń ws-ajemnycn, a więc:

1) Wszystkie bez wyjątku uczelnie w ca- 
łeri pańs.wie w  programach szkolnych powirny 
uwzględnić kónfcrentye o pożyteczności ubezp 
wzsjemnycb;

2) Wszj stkim bezwzględnie stowarzysze
niom powinno być dane prawo urządzenia bez
płatnych odczytów i konferencyi o korzyściach 
ubezpieczeń wzajemnych; »

3) W niedziele i świata we wszyetkieb 
zakładach szkolnych, nie wyłączając uniwersy
tetów. powinny być urządzane popularne od
czyty o kooperatywie ubezpieczeniowej.

Następnie należy w drodze prawodawczej 
paraliżować szkodliwą dla id~i wzajemności 
działalność Tow. akcyjnych, oraz popierać fi
nansowo w rasie potrzeby w.zystkie stowarzy
szenia wzajemnych 1 ibezpieczeń, a zatem należy:

1) Wobec tego, że dotychccas wiele bar
dzo osób, zajmujących wysokie urzędy z w y
borów, pracuje w charakterze agentów akcyj
nych tow. ubezp. i przeciwdziała rozwojowi 
ubezp. wzajemnych, —  godności tych prawnie 
pozbawiać się powinno;

2) Bank państwa, idąc za wzorem pićst w 
ościennych, podtrzymywać winien długeterni 
nowemi pożyczkami taniemi wszystkie T-wa 
uhezp. wzajemnych;

3) Aby dja rozwoju Tow. wz ij. ubezp. 
władze prawodawcze nie zezwalały na zakłada
nie nowy ch akcyjnych Tow. ubezpieczeń;

4) A  istniejącym— me zezwalano na roz
szerzanie operacji;

5) Urzędo kom dró^ żelaznych rządowych 
należy zabronić agitować i ipr*rdawać pelisy 
azc. Tow. ubezp. od nieszczęśliwych w y
padków;

6) A  wzsmiatł tego— zezn oFć, aby Tow. 
ubezp. wzajemnvch na tych samych warunkach 
zajęły dotychczasowe placówki nu stacjach ko
lejowych;

7) Wobec teeo, ie  akcyjne T -w * ubezp. 
nie przebierają w środkach celem niedopuszcze
nia do rozwoju ubezp. wzajemnych, należy 
ngi-awczyś żarłoczne apetyty akcyonrryuszów 
i  w tyrh przypadŁ ich ,, guy klient T -wa wzaj 
ubeza.' otrzymi odszkodowanie, a decydowałby 
się, po eispiracyi polisy przenieść dr! ze ubez- 
picrzcnie sweje do T -wa akcyjnego —  należy 
pozysaać prawo, zmuszające klienta do zwrotu 
wzajemnemu T-wu ubtzp, otrzymanego odszko
dowania. Wobec Tfzajeutnej odpowiedzialności 
ubezpieczeniowych, rygor taki, według p. M ar
cina Osme|y, jest konieczny, a to dla tego, aby 
izolować innych 'towarzyszonych' od strat, 
skutkiem tej-o wynikających, o co specjalnie 
itsrają się obecnie T  wa akcyjne, pilnując i 
wyław’>iąc tego rodzaiu ubezpieczonych, Ltó 
rym pranie darmo dla zgnębienia idei wzajem
ności ofiarowują swoje oolisy.

W  zakończeniu referent scharakteryzował 
wa'kę jtką prowadzi obecnie »Warszawskie 
•L-wo ‘ wzajemnych ubezp. szyb* z akcyjnem 
T-wem ,R  >sya* i rotdał, celem zobrazowani?

stanu tej sprary, spemrslcą tablicę graficzną, 
prócz widu inoycb materyalow, cjoręczonycŁ 
uczestnikom przed odczytem.

W  cennej, bogato popartej daasmi sta- 
tyatyczcemi i poiównawczemi pracy p Marcina 
Osmały wyczuwa się ogromny zasób jego in
dywidualnej energii i pracowitości, oraz—wiel
kie umiłowanie doniosłej sprawy kooperatywy 
ubezpieczeniowej, jaką referent zgłębił i uko
chał.

Zjazd enłomolupów.
Wczoraj w południe został otwarty pierw

szy wszechiGsyjski zjazd działaczy entomologi
cznych.

Przed otwarciem zjazdu przybyli delegaci—  
przedstawiciele głównego zarządu rolnictwa i 
urządzeń rolnycb, towa»zystw, mttytucyi i sta
cji entomologicznych, pre 1 „scrowia wyzszycL 
zakładów naukowych rolniczych w Petersburgu, 
Moskwie, Rydze, Rostowie, Stawropoiu, Taiz  
kicncie, Woroneżu, Tule, Kitzyniowie.

Uczestników zjuzdu przybyło narazie 
czterdziestu kilku.

O  godzinie 12 m. 15 prezes komitetu or
ganizacyjnego p. W . Posmełow ogłosił zjazd 
za otwarty, poczem przedstawiciel głównego 
zarządu rolnictwa i urządzeń rolnych p. 1. Ma- 
mentow wygłosił mowę powitalną.

Pier .sze pouieazenie zostuio poświęcone 
wyborom prezydyum zjazdu i wysłuchaniu szc 
rrgu referrtów, przeważnie o działalności biur 
i stacyi entomologicznych, znajdujących w roz
maitych miastach.

Sekretarz komitetu organizacyjnego p 
W . DobrowUńskij odczytał sprawozdanie z 
działalności komitetu organizacyjnego i o re
zultatach takowego.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, 
l i  prace przygotowawcze rozpoczęły się z wio
sną r. b. i ze rozesłano przeszió sto zaproszeń 
do rozmaitych towarzystw i działaczy entomo
logicznych.

M.ęizy innymi zgłoszono referały: N. 
Kurdiumowa z Połi&wy aw sprawie pożąda
nego kierunku prac stscyi entomologicznych,*
S Mokreckiego , Rezultaty działalności organi
zmy i entomologicznych w guberńii tsurydzkiej 
za czns 20 letni*, W . Uwarowa z guo. tau- 
rydzkiej , 0  działalności taurydzkiego biura en
tomologicznego* i A . Fabrykanta z Rostowa 
,0 założeniu biura entomo>ogicznego w obwo
dzie dońskim*.

Frace zjazdu będą się odbywać codzien
nie od godziny 10 rano do 4 ej po południu 
(posiedzenia ogólnel i od 7 -ej wieczór do 11-ej 
sekcyjne.

Obrady zjazdu przeciągną się do piątku 
bieżącego tygodnia. Prace zjfftdu odbywają 
,:ę w lokalu stacyi entomologicznej przy ulicy 
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Z zakładów naukowych.
U niw ersytet. SŁOEownIe do naszej po

przedniej notatki, w dniu 19 b. m. rektor uni
wersytetu przyjął . 7  poczet studentów, 247 abi- 
turyentów. D tcyzya o przyjęciu następnej se- 
-v i studentów nastąpi w dniu 26 b. m.

Do chwili obecnej przyjęto na wydział 
prawny 265 studentów, na medycynę — 236, 
na fuyko-mrteiuatyczny —  257 i nistoryczno 
filologiczny —  65 nrudentów.

Dotychczas wpłynęło 1515 podań od abi- 
turcentów-cbrześcijan i 480 —  od żydów.

Na kursy farmaceutyczne, podało sir 27 
chrześcijan i 157 żydów, pomocników aptekar
skich.

Prezes korni,~yi fizyko mntematycznej, od 
studentów, pragnących peddać się egzaminowi 
w komisy i, przyjmuje podania z odpowiednimi 
za ącznikami do {ln. 27 b. m , codziennie od 
godz. 10 do 12.

Ułożone zostały i wywieszone w głów
nym przedsionku gmachu piany wykładów na 
wszystkich wydziałach uniwersytetu.

W  dniu 1 września upływa ostateczny 
termin skiadauia podań o stypendya, o zapo
mogi od wydziałów, o zwolnienie o j wpisów, 
o zapomogi na opłatę wykładów, przyznanych 
przez zarząd uniwersytetu n* semestr jesienny 
roku szkolnego 19 I ;/ I 9 t4 - Podania akłsdać 
□rleży na imię rektora prorektorowi. Do po 
dań tych należy bezwarunkowo dołączać śsia- 
dectwo ubóstwa.

* *V

Jak infurmuje Petersburska Agen- 
cya Telegraficzna.

Urzędowa Petersburótz Agem ya Telegra 
ficzm, przeoczająca zazwyćzij najdonioślejsze 
wypadki i zasypujrca rećakcye sążnistertil do
niesieniami o wyiegach kłusaków i samocho
dów, 11 b. m. nsdesłała redakeyom dzienników 
w calem państwie następującą deperzę z Pio- 
(.Kirowa*.

.Dzierżawca Gkcczyński, otrzyma
wszy od mitjscowych banków pożyczkę 
w sumie 150.000 ri>. zbiegł za granicę*. 
Ponieważ P. A . T jest instytucją pól- 

urzęćową i redakcje zmuszone są przyjmować 
jej doniesienia na w.aię, depeszę tę zamieści
liśmy i my w i i  209 BDziennika*.

Tymczasem w nocy 13 b. m. ta s?ma 
Agencja nadesłała wszystkim pismom w pan 
stwie drugą depeszę z Płoskirowa takiej treści:

.W hdom ość o ucieczce za granicę 
dzierżawcy Skociyńskiego, po otrzymaniu 
przezeń póżyczki 150,000 r b , okazała się 
fałszywą v7 yirIem ocy w  dipeszach Sko- 
czyńfki za granicę nie uciekał i żadnych 
w yp M  nie zawieszał*.

Z tego wynika, li  depesza poprzednia za
wierała wiadomość n a  n i c z e m  n i e  o p a r 
t ą  i o s z c z e r c z ą .

P. Skocz] ńskiefnu stała su krzywda nie 
tylko moralna, lecz i materyalna, gdyż podo
bna wiadomość musiała się odbić na jego sto* 
sankach kredytowych.

Gdy się wykryło, że p. Skoczyóski n!e 
my Hal wcale o ucieczce za granicę, P. A . T. 
nadesłała mu depeszę wyrażającą ubolewanie i 
składającą winę na korespondent!., od którego 
.zażądano wyjaśnień*. Agcucya zaznacza przy- 
tem, iż aw czasie właściwym* zakomunikowane 
zostsło zaprzeczenie.

Szkoda jednak, iż ów tczas właściwy* 
nas’,ąpił.dopiero p o  4 d n i a c h  k u r s o w a 
n i a  k ł a m l i w e j  w i a d o m o ś c i .

Poszkcd iwany, jak się dowiadujemy, nie 
myśli wcale zadowolić się „przeprosijauu* A -  
gencyi i W] tacza jej pfoces karny o oszczer
stwo, cbcąc zmuś ć ją, by na przyszłość więcej 
szanowała dobrą sławę osób prywatnych i w 
wyborze korespondentów Dyła oględniejsza.

Zamieszc7*jąc depeszę o ucieczce p. S łb -  
czyńskiego i opatiując ją tytulikiem tAftrzy
sta*, hybśmy wprowadzeni w błąd przez P. A. 
T  , I mimo woli przyczyniliśmy się do wyrzą
dzenia mu krzywdy— czujemy się przeto w o- 
obowiązku p r z e p r o s i ć  g o  na  tern m i e j 
scu.

Fakt powyższy świadczy niewątpliwie 
o tem, żt nie tylko wiadomości polityczne P. A  
T. często są tendencyjne, lecz również , inny 
materyał pochodzący z tego źródła musi być 
przyjmowany z wielką oględnością.

Niestety Peteisbmska Agencja TelegraF- 
czna— jest dotąd jedyną agtncy ą podobnego 
rodzaju w całem państwie rosyjskiem— i bez 
usług jej obejść się nic podobna. Próby orga
nizowania agencyi prywatnych znaj żują się 
dopiero w stadyum początkowrm.

KRIINIKA.
K a l e i i t D i y k i

OjIś 31 (3] Joanny.
J tu  az (4) Symforyaua.

W lihftć slsAks •  5 ai. 18.
l i  4 tłoftśa *  gali, 6 a .  41 
D ł«f«| i śaia %ntt. 13 m.  23.

KiiMślapzyłi: fUstorycziy.
3 września n. st,

Roku 1331. Rząd narodorry składa w!a 
dzę.

—  Odroczenia zjazdu miejskiego- Wczo
raj wieczni era odbyło się posiedzenie komitetu 
organizacyjnego zjizdu przedstawicieli miast w  
spruwie podniesienia stsnu finansów miejskich, 
któty miał się odbyć w Kijowie w d, 10— 20 
września r. b..

Na posiedzen:u obecni byli; prezydent 
miasta H. Djakow oraz członkowie komitetu 
Dar. W . Orgia vnn Rutenberg, D Grygoro- 
wicz Barskij, M. Stradomskij, M. Strażyko, W. 
.Oemczenko oraz W . Jozeti. Po krótkiej dysku
sji komitet w powyższym składzie przyszedł 
do wniosku, iż dp dnia otwarcia zjszdu pozo
stał zbyt krótki termin, aby w dągu. tego cza
su można było przygotować wyczęrpujące re
feraty z dziedziny flnanSowdści mięjwiei.

Wobec, tego uchwalono: złożyć &a naj-
bliższem posiedzeniu rady mieiakiej wniosek o 
konieczności o troczenia z jard u z wyżej przy to- 
czonrgo powodu- oraz prosić zarząd miejski, 
aby rozpoczął starania w ministerstwie sprtfw 
wewnętrzrych o przeniesieni rj izdu n~ 15 — 
25 stycznia roku przyszłego.

—  Od&Iomącia pomnika Stołyplna. One- 
gdaj wieczorem w mieszkaniu generai-guberua- 
tora kijowskiego odbyła się narada, poświęco
na sprawie przyjęcia ministrów, ojraa inąycb 
gości honorowych, przybywających na uroczy
stość odsłonięcia pena ka P. Stołyplna. D:a 
organizacyi przyjęcia postLnowiono utworzyć 
specyalną komisyę, do której weszli marszałek 
szlachty gub. kijowskiej T. Bezak, prezydent 
miasta H. Djakow, posłowie do Dumy Pań- 
gfwowej W . Dcmczenko i B*łaszuw, oraz pro
kurator kijowskiej izby sadowej Czapl dstij

—  Wczoraj w lokalu zarządu gubi rnial 
□ego odbyła się narada w sprawie; podziału 
miej i ;  dla gość honorowych i publiczności 
podczas uroczyi toóci Odsłonięcia popnika P. 
Stolypina Na zaradzić obecni byli gubernator 
kijowski M. Sukowkin, prezydent miasta H  
Djtkow, poseł do Dumy Państwowej W . Dem- 
czeuko, pclicmajsler kijowski A. Skałon i in. 
osoby.

Uchwalono między rnnemi wydać na uro 
czystość odsłonięcia 5 000 biletów dla publicz
ności i 1,000 biletów dla zapeszonych gości

Odsłonięcie pomnika odbędzie się, jak 
wiadomo, d. 6 września o godz. 2-<j po po 
łudoiu.

—  Z jśzl pożarniczy otwarty zostanie 
dzisiaj o godz. 12-ej w południe r  gmachu 
klubu kupieckiego. Do daia wczoraj-zego zapi
sało się 370 uczestników. Zjizd potrwa cztery 
dai.

—  Posiedzenia rady młejrkiej Wczoraj 
rozpoczęła się pierwaza nowakacyjna sesya ra 
dy miejskiej Radnych zebrało się niewielu, wo
bec czego rozpatrywano tyiko drobne sptawy, 
których zdążona rozpatrzeć aż kilkanaście 
O godzinie 10 ej i pól wiecz. posiedzenie za
mknięto do doi* dzisiejszego.

—  Zgrom idtenie ziemskie Dziś w Icka-
lu powiatowego zarządu ziemskiego odbędzie 
się pod przewodnictwem marszałka szlachty 
powiatu kijowskiego P. IIudym-Lewkowicza 
nadzwyczajne posiedzenie kijowskiego zienstwa 
powiatowego.

Obrady rozpoczną się o godz^ie 1 i-ej 
z rana

Porządek dzienny przewiane między in- 
nemi! projekt budowy własaego gmachu J a 
biur powiatowego zarządu ziemsk:ego, udziele
nie inż. Turowi konceiyi na budowę linii 
tramwajowej od Dem ówki d > Trypola, kwe- 
stya zaciągnięcia z kapitału ubezpieczeniowego 
ziemstwa guber-inlnego pożyczki krótkotermi
nowej w sumie 100,000 rb. na pckiycie w y 
datków bieżących zanim uzyskana zostanie po
życzka długoterminowa z kasy kredytu dla 
miai t i ziemstw,, zmiana obowiązujących obec
nie opłat rogatkowych, wybory złriądzających 
rewirami remontowymi, członków komisji re- 
partycyjnycb, członków powiatowych konisyi 
poborowych i t d

—  Postanowienie obowątujące. Guber
nator kijowski zttw ierdził’ i wyżsi oDracowane 
przez radę m.ejską p-stanowieaie obowiązujące 
o ściąganiu poditku koszernego.

-N IE P O R Z Ą D K I MIEJSKIE. PubliczmSć, 
uczęszczająca nt wystawę koni, uskarża sie na nie 
prrządki, jakie msją miejsce na cał-j alei Piotrow
skiej gdzie n^tipizątntęte z Chodników pi-ansldy 
Szabru, rozsypują Się po Całej szerokości ulicy, a 
ostre i nałe 1 -wałki kam yków ranfą kopyta raso
w ych  kt-ni i psują gumy i opony p ow ozów  i tin t)- 
Cfiodów.

Niezmiatany kurz, grubą warstwą zalega uii- 
Cę, a zo jt rzadkie llewaaie alei wodą, na króiki 
jeno czas gryzący pył unieruchomią.

Pozatcm przy zbiegu alei Piotrowskiej z ul. 
Alektaudrowską znajduje się chronicznie zakatarzo
ny kran wodociągowy w Chodniku. Z kranu tego, 
widocznie zepsutego i nieszczelnie zamkniętego,

b e ’n«tannie wycieka węda, zalewając szeroką Stru
gą (hodnik ul ccny na duiej p-zestrzenJ i tworząc 
przyjern do nrzebycfa przeszkód?.

Ż ;  t(ż nikt nie zechce zwrócić uwagi na te 
nieporządki pr*y dredte :.na wystzwę(Jtak licznie 
przez puolićzaość nawiedzaną.

— ALTrOMOBIIJSCI>Onegdaj Jviecijrem"na 
logu Kreszczityku i Funduklejowskiej jakiś auto- 
miiu 1 naiechił na dorozcarza Kuczercnhę, okale
czając niu konia i łamiąc dorożkę.

W  inni js miejscu Kr .s .czatyku . amochód M. 
Buli ma najechał n i wózek z pieczywem. Spisano 
protokół.

— NOŻOWNICTWO, Onegdaj wicczoremjna 
plscu Sofijow-skim zntjdujący się w itanie niewze*- 
wym Kochsuięc zzdił uiż ;o iikilk»_ran M Gaojewej 
i A. S.wehkowtj.

— NIEW IERNA ŻONA. P Spis (Baljofisłra 04) 
złożył połicyi oświadczenie, iz żsna jego ucieKla 
z lokatorem ich KoziowskIw zaDierając na 300 rb. 
rzeczy.

— RUCHOMY SZYNK Onegdaj na ul. Tea- 
tralnci policya aresztowała Ł izaren_„ który sprze
dawał wódkę dorożkarzom.

— K A R V ADMINISTRACYJNE. Gubernator 
kijowski skazał za nieprzestrzeganie przepisów mel
dunkowych na 100 rb., grzywny właściciela domu 
l'Ii 47 przy ul. Kuzniecznei Wolfmaus, oraz A  Rc- 
pike na dwa tygodnie aresztu za Chuligaństwo

— W ^Pa DEK TRAM W AJOW Y. - Na ul. RI- 
ryłowskiej wysiadając z tratawaju Spadła i potłukła 
się dotkliwie G. K

— POSTRZELONY CHŁOPAK. Na placu 
pi zed dworcem żandarm) znaleźli w stanie n!e- 
orz]tomn7m chopca wiejskiego N. BrzCzastnyja. 
|tk się skazuje B. został postrzelony przez iedne- 
go ze swych sąsiadów Krewni przywieźli ,go 
da Kijowa na kuri-cyę, ycbec braLu jednak miejsca 
w szpitalach, pozostawili go na placu.

— ZAG AD KO W A H ISTO RYA  Onegdajtrsećh 
robotników f.b iyki tWiełwertL i Dcdiua* Danie- 
lenko, Wasłljew i Peweuko popłynęli łodzią. Pod
czas pntejażdżlćl Wasiljew utonął. Wubtc tego, I ł  
świadkowie katastrofy twierdzili, iż dwaj pozostali 
towarzysze znajdującego się ja: w wodzie kolegę 
bili wiośt-m yo głowie 1 uiiłowali utopić,—obu ich 
aresztów* no.

— KRADZIEŻE. W  domie JA 32 pr*y W . 
w aSylkowskiej okradziono na 300 rD. Sklep elektro
techniczny A. Poskcra-

W  sapataryum dia umysłowa chorych Lłcn- 
termana z jednej z chorych E. Rodzianke podczuS 
spacern śętągnięto paltot.

— NAPAD. Onegdaj w  nocy w domu JA 31-a 
przy ul. Staro ZaborSKlej miar miejsce napad, pod- 
-zzs którego zranione yłuśclCieU pom-enionego diy- 
mu, urzędnika kolei Pot.-Zachodnich R Romifiskie- 
go. Rornióski Spał w oddzielnym pokoju. Redzińa 
jego, Składając* Sie 1 żeny i dorosłycu Córek, nie 
mogą dać cadnyCh wyjaśnień o zajściu, nic b iw e n  
w nocu nie za&łóciło im snu; rannego «u alczioca 
zupełnie przypadkowo już nad ranem. O g, 5 rano 
żona Romińskiego, uskarżając s.ę na migrenę, roz- 
budziła flwoją matkę, prosząc ■ przyniesienie szklan
ki wo^y Starurzka, cuCąC uczynić zadość prośbie, 
wes-ła do p-koju zięcia i zobaczyła okrwawionego 
ft. leżącego btz życia. Rannego t  trudnością udało 
się przywrócić do życia, zdrowiu jego giozi po
ważne niebezpieczeństwo. Otrzymał on kilka uue- 
'ten toporem -v głowę, wskutek Czego prawdopo
dobn i został silnie wstrząśnięty mózg, i ranny utra
cił zupełnie przytomność ńmyjłu. W drożeni zaraz 
euergtcznt śićdź.Wo na mtcjiću — polieya jednak 
stoi przed niewytłumaczoną/zagadką Romlński nie 
może udzi.I:c jeSame żaduych zeznań. Istnieje 
prrypuszezenie, ii w danym wypadku symulowano 
tylko napad.'

— N A P1D NA STÓJKOWEGO. Ouegdaj wie
czorem pkzechudzący przez .Baeejną Stójk.Wy Cho-
a enko został ~.ipadnięty przez dwóch CŁtuligarow, 

którzy Starali *lę odebrać mu srabię. Ch. Udało Się 
wyjąć rewolwer i dać strzał, przyCzem jeden z na
pastników. został raniony. Na odgłdt 11/zaiu zebrał 
się tłum, który iądząc, że stójkowy chce aresztować 
sprawców zajścia na Piorce, zaetął ścigać przestęp
ców. Chuliganj v  areszt.'..a io. Jak się okazało są 
to już znam oddawn#. pjlfcyi przestępcy.

.h iityn  KijPW łKioj i la c y i Oiutcnroloilcznsj.

Dnia 2oTsierpuia (a września) 1913 r.

V. 1 I  1 (• «
I  Su a a pa pał, n n ,

temp. paw. wedl r-lo. 15 6 24,1 19,3
3.1  .metr PI p* '  |ł w pam. 744,0 ;r.zg 743.4
Stan, wiliomcśttl r prod. 97 68 87
Kler i aiyok.wiatru ( r a u  ) PłnZ, PiaZ O
Chmur. wedł. iń-S»«o, ijt l 3 9’ 1
Ilość o padów w mm. — • —  —

•d { . j  e] wie : 
<>■ (-  f  ej w l_  1

Nałw. temper, pówletraa w alągó Jóby 25,3
Najniższo . . . . . .  14,2
Pri-ifflętits 1 w oer. paw. w Ciąęa doby' , 19,7
Wi :»1. prked, teWp. paw. w (ią f i  doby • 16,2

O gólny atan pogutły w  Ropyi ouropoj- 
skśoj 1 rana m  podstawi i trlogi amu glow oago  
Obocrwat 1 yum fuyczoagot

Delzćze spadły wzdłuż wybrzeża morza Czar
nego i Fndand i. Temperatura wyższa td  normal
nej w większej części Rotyl.

Przewidy wana nog»da na ar sierpnia: Cokol
wiek chłodniej na północny w zachodzie, clepio w  
pozostaiycn rejonach, deS ice spod ziew ane nad mo
rzem C ’ srnem i miejsfiamr w ’gubemwcn nadbał
tyckich i w Centrum

W  Kijowie ciepło, możliwy deszcz i burza.

Zabawy i widowiska.
Tcalr Polski. W  Sobe ę diia 94-go b. ta. 

,L ‘ije“
Operetka rosyjska: Dziś ,,Wesoły rogacz*.
Kinematografy\ K i n o - t c a t r :  ,  Zemsta

Maryanuy*, .Droćzystość jubileuszowa pułku huza
rów w  Kijowie*, .Otwarcie wystawy koni w  K i
jowie*. E k s p r e s :  , Karnawałakropuoścł*, .G  lwa 
ga J*je zwycięstwo*, .Francuskie u t u  górskie*. 
T e a t r  a o wy: .Taiemaica doktora*, .Szkoła czu
łej namiętności*, -Miłe kuzynki*, .Muszle*, .Kro
nika*.

Z teatru i muzyki.

Teatr Polski.

Zapow.adane od dłuższego czasu otwar
cie sezonu W Teatrze Polskim, z powodu nie
przewidzianych okoliczności, nastypi w sobotę, 
dn 24 b. m.

.Lille* otrzymają pierwszorzędną obsadę 

i dekoracje pomysłu i A j konania art. mai. «
warsz. teatr. rząd. p. Galewskiego.

Scenę uposażono w  nowe efekty świetlne 

oraz zastosowano inowseye w dziale dekora
cyjnym. Meble własne.

Gospodarze .Ogniwa* oddali uprzejmie 
dla użytku publicznoici w czarę przedstawień
w sezonie litaim bud tai oraz balkon.

Sprzedaż biletów w księgarni Idzikow
skiego (K-estczatyk 35, tel. 8-58) rozpocznie
kię Jziiiaj w godzinach pcpcłudoiowych.

Wierz ir  pieśni.
W  sali .Ogniwa* dnia 3 września da s'ę 

•łyszeć publiczności kijowskiej artysta opery 
lwowskiej (tenor bobateiBki) p. Władysław T u 
rzański.
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K j iw  tuisł jut sposobność ocenienia gio- gupa ' .  która te istne ćuic.enia wykopywała w 
su wybitnego tego Śpiewaka, występował on reku ubegłym na riięd.tyn»rodowcj OLmpi»d.!.e 
bu wiem w operze'kijowskiej w r. 1905 wespół w Sitckholnue
z p Lena Stoklen O.iystkiewicz, Śpiewając p o ! Po ukończeniu rsuczeń wzorowej grupy 
poietu , Hrabinę* i „H.lkę*. P. Turzański opuszczają loie I C W . Wjelcy Ksią»ęt»; 
spędził d wa lata w Mcdyo anie, a ostatnio op-óżmają sic tei loie i uiirjica zajęte przez, 
koncertował w Berlinie i w Pozuańakiem. obecnych dostojników.

f'o  krótkiej przerwie rozpoczynają s>ę

JKCHa U  P
właściwe zawody Id k:ej ktletjki

Nn pierwszy ogifeis idzie b i e g
F o te l Continental-, pp. K Poborski, W ł. Glent- m e t r ó w .  Uczestniczyło 30 osi b Bieg był po

I P  w i  r i T  a n i  n  A  U a K n a i k i n  M  D « n n < »  U  »  »  1 t t  • *  > i <  • t  • %
ze dl -(

stawali pierwsi trzej z przed
b-iCkf, ] Pajczadze, A._ Babuszkin, M. Banów, M. dzielony na 5 przedbiegów, 3 półfinały i finał.

i, Al Hirszna”, 1 p, * i _____• *.___ • _ %
S. Polaltow, E.l . półfinału

Korakowski, Z itr. ścibor-Mticbock' M Hirszma 
f Żmijewski, G. baron Maraali, S. Polakow, L.
Wofram. (biegów.

On nd’ B 6tel: up. H Korw. in-Milewfki, S. t Pizedbiegi dały naatępujące rezultaty:
Tulfe J Nikiti n«klj, M. Tielegm S. Van \ lamer- j P r z e d b i e g  J :  X— B Orłów (K-j^w
tirg^ L. Gtczłn-Gęczcwicz, K ks. Gorczal ow, M. j — -  —   v —
Dz-Cbarles, L  Zukowsui. ’ j T ‘ » °  -Sport*), 2 —  Kondra (K ijów — T-w o

Hotel Franęois: pp. A. Adatrson.J. Wkznfew-i .Sport*) i 3 —  N. Rąjewskij {K ijów—T-w o 
«VI, Ą. bjortłtrm i. L- Kownacki, A Kałedin, L. ’
Sfa^żfc Jtaubttwaai. W  Stumin Jeoićr, W l fre i te,
K  C.erwińaki, J. S-rSbloWskł, K. Ritter, Sn. Miło- 
hędzki, A  Kwiatkowską M Saorodińskl, J. Kolski,
J Starorvpifi*ki, W . G.us/Kowafci, A. Walter, W l.
Ferro, K. Jardan, J. Własntr, W . Milewski, W ł.
Kllmtw.

Hotel Ermiterpe: pp. A  Dobmgrajcw, K.
Dobrogtajewa, M RybsAuw, M. Jasiński. T . Hlruz- 
zoS, P  Maj-Majewski, E. Szuwał, A. Bali, J. Maka
rewicz.

Hpf*i H ‘ tdpniulea: pp. L  Sokołow, S. Disa- 
rew, M. Bobki 7 A. Simirenko, L. Biełozier.ki, W  
Z^łotarjew, N K b.izcw, S. Kryłow, M. Mitnićki,
.Łt. T ch m iew H , St. S-.ak. isrfewaki, W  Waaiećki,
H. Le- m, H. Szewielew. W . von-Lorenx Eblfn A.
Z iu< nu, . Fa.b.s, A. Kryzań&w sfci, A. Józefo
wicz, M. Z ti L.n.

Hotel P r  ona', PP O. Jelfnnow, St. Kirilew,
M. Czisurkow, B Prochaska, N ł^etrow, M. Gru 
cnnkir, B. Trvze, M. PoZidaiuw, A. Iwanowowi.

Hotel Rani', pp T. Bułatowicz, J. keuineJ,
A. Karfnska, J Wilnian, O B'U.'owiezowa, N. Jer- 
r-ołeuko, A Jffrio, iST (Jzefranow, P. KuCzera, J j 
Skn.a s: o, I. Romanowski.

Ho jM nnitwrsai: pp. M von Tomscn, Bi. kc.
Giedroyc, E Miszczeuko.

trw ast t io t* : pp1 Qrz. Kandyha, B. Kryia- 
n waal, M, Kry/anowska, H. Lepp, M. K .n lyDa, A.
Ku7njećowBvi, E. Berg, h  Kautar, E. Lłmeyer,
S Kabacznik, M Kazancew, A. Kowalewa!a, M.
Kowale^aki P. Dikow, M. Lanou, C. Athrap, A.
Pawiow, H. Pawłowa, f. Łukatzywkir, R. Krzyża
nowski, K. Laiert, P Turów, Ń. Jobnscn. A  Tu 
row, Ft, J âle Fej 1, A Bagomolnyj, M Bigornol- 
naja, J. Met ku J Sz. Zwonnicki, 1 ł  urkowsa', E 
Prokafjrwf, Grz Wołychower, T. R rośnaiowak*,
J Rccbtmsn, A. Alnzullrr, L  Mazał, L. S-ihntfus,
M. Tau, L  Szapro, B KnebcImaD, Cu Korickij,
R  Kcnckn, G. Berer, P. Gordln, T. BerenzoD, M.
Oiiaiyntfki

Grubd-FMbl Itnperla?. pp. M. Fornmn, M.
Rabi wic*, S. Guiewicz, ^  Szafranowicz, W  Ra- 
znaanior. Ch. Ko.lar, Jkf Jufros, E. Godiberg, T  L a t- 
ger, D. Blankensztejn, Cz. JtkobkiewiCz, II. F.jflSil- 
ber, M Zielen*<irR.w, L. Taraszezańrki, Z. Knznie- 
row e, 1.. KaC, M. KoLrn, M. Szapira P,*teCki, M.
. H m :,, L. Drouner, Cb. Pisarewaka, H Lewin, L.
L lf azyc, P Czajkowski. Wł. Budrlk ewiCz, D. Ko
ni, w, ’ K.kulm, J. Cbazanow, L. GoroCbowSżi, J.
Poi azrzuk, W. Supat'cki.

tiw el Ho»ya: op K. Huf, A  Waftek, Z. Ko
rol et ko, G. > nłril, L, I.triooowa, A. Tichomirowi.,
J. Giłpw, A Tąlaaoai, J. polaków, P. Ulaki, W. So- 
roKrliątowa, A. Kirrnoiyck«, F - Florowati, W . Koi- 
zintiki, R. Lubomirakt, P. Rumanow, W . Gałuaze- 
wicz, W Poaierancew W. DjSWow L. Kychli&ski,
H. W iazieace »owa, A Roien, M. Ugimki, £. b'el- 
k.ewićz, A. Maner, M. Cartler, J. Jankowski^ D. Kii 
moctuwicz.

z :  C F O R T U .

lęrzyslta, Olimpijjkie.

Wczcraj została otwarta pierwsza rosyj
ska Olimpiada. Jak to już pisaliśmy, większość 
uczeiitniaow stanowią wojskowi, r z przebiegu 
dotychczasowych zawodów przekonać cię moż
na, żt to Olftnpiadii nie ogólna Bportowa, alt 
przedewszjsikfćm wojśkows.

O  god.oniie 11 i pół rano przybili samo 
ttodem na .Pole 1.portowe* główny protekUr 
Olimpiad^ Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Ksiafę Oymitr Pawłom :ęz i Jrger Wysokość 
Lsta e Gibryel Konstańiynowlcz, witani przy 
wejściu przez komitet organizacyjny, główno. 
dowodzącego wolakami okręgu kijowskiego, gu* 
b*matora kijowskiego N. Sukorrkina, prozesa 
wystawy k,jowsa'ej Al. ar Tystkiewicza, pie- 
zydenta masta H Djakowa 1 innych.

Na diny przez gen. majćra Wojejkows 
znak, muzyka zfgrsła marsza i na plac witro. 
c*yli uczestnicy zarodów. Podzielono ich aa 
oddz a y i krcczvU oni w następującym porząd
ku. Na czele podporucznik R .jewsri niósł sitan- 
dar trójbrrwdy z między narodowej Olimpiady 
w Sztokholmie w r. 1912, daltj kon_it: olim
pijski, sętlzione, lekka atletyka, e feerorie  
gimnastycy, rozmaite t wa spoitore, ciężka 
afetyka, feett inek (oliceroHe i 3 kobiety), 
strzelcy ^fictrowie i jedrn cywiluy\ fp irt 
wodny, cykliś'-! i motocykliści i piłka nożna.

Jak Kg; Olimpiadę hip przedsttwiało się 
f -* imponująco: biekić/e g. upyc składały się z 
kilku lub kMkunanfu uczestników np. wiośakze, 
cykliści, piłka nożna.

Po prjed. filowaniu uczestników wokoło 
placu, zadało odprawione DzboZeóstwo, po któ 
rem Jego Cesarska Wysokość WiełLi Książę 
Dym-tr^ Pawłowicz rglcs ł otwarcie pierwszej 
rosyjskiej Olimp ady.

- 1 małćj przerwie i ustąpieniu uczestni
ków dei.lgdy z L-oiska rozpoczęły aię zawody.

Piei wazg wystąpiła na boisto g"upa wzo 
tows, składająca sflę z 20 of.cerów głównej 
gimnascycin?j szkoły fecbtunku w Petersburgu. 
Wykonali o c j 3 wolne obrazy, ćwiczenia na 
poręczach kółkach, a na zakończenie pir/mi 
oy. Człotć naogół była niezła i przeciętny 
widz mógł bjć zadowolony. Ale prawdziwy 
sportsmen' pttftąc na ich popisy, zadawał sc b.e 
niewątpliwie py-arue, czy to pierw&zy występ 
jakięgof niedawno zalołonćgo towarzystwa, bo 
tak ćwiczyć chyba nie lowinua .wzorowa

Amatorów sposi u)
P r z e d b i e g  II: 1— Rozental (Kijów—  

T-wo .Sport*), a — Szfig.ic (Pettiaburg T-wo 
Am. sportu), 3 — Naumow (Kijów— T  wo Am 
Sportu)

P r z e d b i e g  Ul: 1 —  Siemionów (Ki- 
iów T -w o .Sport*) 2 —  N. Sokołow {Kijów 
T-wo Am. ap ) 3 —Czarniak (Pereisburg).

P r z e d b i e g  IV : 1 —  Arcbipow (Mo
skwa T-wo Am. op) 2 —  W . Galaniewicz 
(Kijów — T  wo Am. s p ) 3 —  N. Orłów (Ki 
jów— T-wo ,S p u .f )

P r z e d b i e g  V - 1— Litwinko (Kijów —  
T-jro .Sport*) 2— Gilszer przyszedł razem z 
Litwinkiem (Moskwa T-wo A m at) 3 —  Reoze- 
tnikow.

W l ś z y m  p ó ł f i n a l e :  1 —  Archi
pow^— ir,2 sek. 2—Gołoniei-icz— 119 sek.

II p ó ł f i n a ł :  r -  Siemionów— 114 sek. 
2— Rozental— 119 sek.

III p ó ł f i n a ł :  x— B Oiłow— 113 sek 
1— N Orłów— xx,8 sek

Decydujący fmał biegu na 100 metrów 
zestsn e roiesrahy dzisiaj.

Następnie na boisku ukazała się grupa 
żefninzy warstawrkięj gimnastycznej szkoły 
fecblunku. Grupa ta występuje poza konkur 
■ en, ponieważ żołr erzt iiie mają piawa brania 
udziału v  Olimpiadzie.

Pokarali on’ ćwiczenia nn drążku, wolne 
obra-y i ćwiczenia z karabitutni i azablami.

O ’1e .wzo-owa* grupa rficerna wyko 
Dygała ćwiczenia z niezbyt wicli/ą śc.s'oścą o 
tyle akrouna gi upa żołnierzy wykonała swoje 
wprost w z o r o w o .  Fatdfc ćwiczenie publicz
ność gorąco oklaskiwała i zwróciła się ao kc- 
iritelu z prośbą aby dziś zoztiły one powtó
rzone.

W  dalszym ciągu wykonano p o t r ó j n e  
s k o k i ,  pudczas których Romąuow (Petersburg) 
uśtahowił nowy rekord rosyjaki na 1191 m, 
bijąc dotychczasowy* c 0,69 metrów (K. W^sz 
kc— Kijów).

W  r z u t a c h  k ' ul ą  0 Wadze rj l/i  klgr 
zwyciężyli: 1 —  Smutny (Kijów) —  n ;8y  i»., 
2 n_ Birznek (Hygir) —  11,82 m i s —  Mu-  
naj ćw —  ix 59 (kijowska gfótrra wojskowa 
kzkohtg)

Dzień wczorajszy Olimpiady zoetat zrkoć- 
czony b i e g i e m  n a  10,000 m e t r ó w .  Do 
biegu zapisało się 21, stanęło I3‘tu Z  tych 
więcej niż połowa wycofała się w  połowie bie 
gu do mety przys/lo ztUdwie 5 ciu: 1 azy
Włsdimirow— 37 m. s i  stk (Petersburg) a-gi 
Iwisnow— 37 m 37 s. (Ki^ów) i 3 ci TimcLe- 
jeer— 37 m 46.8 t»k.

Wczoraj tównież w Skaticg Rmk u roz
poczęły się zspzsy fechtunko»e, o htórycb 
Sprawozdanie zamii.ściuy jr swoim czasie.

j s.
Wzloty

LptniCy wojskowi, korzyStfjąC z piękn'j po
gody - ciszy w powietrzu, w Ciągu ostatnich pa ■ 
ru doi urządzili szereg ciekawych i pomyślny ca 
Wilotów.

Wtfzora, przed wieczorem, między godz. 6-tą 
»  : - i * ł  parę l..awcow popipyw.lo m; nad tcręnem 
Olimpiady, nad wystawę ogćliią i ni d wystawą 
koni, wzbudzając tamtereSuwanie przyjezdnej pu- 
blicrncśCl, t ractiwyty tłumów mrejskich.

Onc gdr,, przt J wieczorem wj leciał z aero 
dra mu we jtkowego na Syrcu lotnik wojtkuwy z 
mechanikiem w  stronę Fa-mws, skąd powrócił 6 
ąodz. 9 ej do hangaru. Wzlat z pasażerem odbył 
się pomyślnie na apzraćie Farmana.

oie praodopodo?aie pod beiłem T urcyi i obie 
cai dołożyć wszetkich staiań. by porozumienie, 
godzące ze sooą interesy Turcyi i Bjłąaryi i 
gwarantujące serdeczną i trwałą przyjrźó po
między otu państwami doszło do skutku.

W  spraw ie granic Aftami.
Brindlsi (AP) Przybyli tu dclrgtci no  

carstw, wysłani dla ustalenia granic południo- 
n a  100 wej Aibąuii

WloJen (AP). . Aibaneaiscne Corr.* do
nosi, iż Berchtold przyjął Mufid-brya i albań
skiego ministra sprawiedliwości Pogę. Fodrzai 
tudyencyi umawiano kwestyę południowych 
granic Albanii, tudzież Aigiroknstronu. Bcrch- 
told obiecał obu albańczykom swe poparcie.

Spraw y bałKańskie.
Konstantynopol (AP). Agencya otomać 

ska donosi, iż bułgarzy po zaciekłej birwie 
mieszkańcami Giuniiuldżiny ratowali aię 

ucieczką.
Sofia (AP). Nauczycielowi bułgarscy o- 

kręgu uionaiityrKkiego i skuplijśkiego, wypędze
ni przez władze serbski 5 z Macedonii, wystoso
wali do przedstawiciel’, mocarsuw roemorsndi'm: 
z protestem, na m o!rjąc kulturalną Europę, aby 
położyła kres uciskowi buigarów tuactjyuskieb.

Z Grecyf-
Atony (AP). Główna kwatera została 

zniesiona. Rezer .iści z lar 190T do 1907 bę
dą niezwłocznie zwolnieni przed końcem sier 
pnia.

1  Czirnogóry.
Cetynia (AP). Król w Otoczeniu człon

ków gabinetu udał się do Kofaszynu *  celu 
spotkania po wracaj ącycn z wojny wojsk czar
nogórskich.

Zaprzeczcie-
Wibded (AP). Albańsk? minister soraw 

zagranicznych Muifid-bey oświadczył współpra
cownikowi .Albanische Corręspónaenz*, iż wia
dome śf, podana przez „Tenps*, jakoby tym
czasowy rrąd albański rozkazał metropol cie 
pra-irośiawneinu W Beradte ' odprawiać nabo- 
z:ń»swa w języku albańskim 1 wskutek odmo
wy ttgo ostatuiego —  zamknąć wszystkie cer
kwie — należy urażać źa żwytłąTc«cżkę dzieh 
nikarską. Niezgodne również z rzeczywistoś
cią jest oznajmienie .lem ps u*, jakoby ludność 
była prześladowana.

Z Turcyi
Konstantynopol (AP). .Tanin* donosi, 

ze Abdurachman-bey, były minister fiUausósr 
w gabinecie Kiamila-Daszy, po powrocie z za 
granicy został aresztowany.

0  pożyczką bułgarską.
Wfedeń (AP). ,N  -u Freie Fresse* za- 

naeizcca wiadomość, iż B lłgarya weszła w po ■ 
rozum enie z kons reyum banków austro-wę 
gierskica w celu uzyskania .wansu w kwocie 
300 mibonów iransów na rachuaek c brncane 
pożyczki.

i  J Si> Ił k J m ik «*
IwKlurnilM

Tiokoni&nla bułgarsko- tureckio
Konstentynopp] (A P . .Tanin* z z*do- 

wolen:em zaznacza, iż BuJjsrya zgadza się 
wszcząć bezpośrednie rokowania z Turryą i 
wyraża nadzieję, że rokowana te prędko do
prowadzą do pomyślnrgo rezultatu.

Sdtia (AP). Sawów i Tonczew zostali 
mianowani delćgataiui dla przeprowadzenia per- 
traktacyi Z 'Furcyą.

Stanor«iśko G ecyi 

Konstantynopol (A O  Według iłów ,Ta -
ni( ’̂ą, G:erya, przewidując mpthw- śc porożu 
mienia buigarsko-tureckiego, zredukowała swe 
nadmierne żądania, aby mieć możność prędkie
go zawarcia pokoju z Turcyą.

Locy Adry&ntpih- 
Fzym (AP). San Giuliano 1 świadczył de 

leg cyt adryanopol<.kiej, iz Ajryanopol zośta-

Odmowa zatwierdzenia-
W iedeń (AP). CcSarz odmówił zatwier

dzenia kberaia tt»lc Ma br. Manci na Btanowis 
aa burmistrza Tryemu.

Audyencya Carnegie&o-
BtuksBla (AP). Król przyjął na audyen- 

cyi Caraegiego z żoną.

Hucb strajkowy-
Dabiin (AP). Liczba strajkujących wzrssia.

W  fabryce Jacobs wydalono 600 robotników.* łW/t

4jM .
♦V / .

2. Fini&ndyi. *
ri la itgf rs (AP ) Pociągnięto do odpo 

wiedzialności za sprzeciwianie się prawu o zrów
naniu w prawach rosy a n z rdzenną ludnością 
kraju prezesa zebrania gminneg) w mijfco-: 
wcściach Mikko, lerioki i Uotmem oraz człon
ków wjimansu mudzdrgc mącisiratif: burmistrza 
|aoa ChaJlontiad or«z urzędników pół cyi' 
Stolle i Rojka.

Pow rót K o k o w rew ?,

Petersburg (AP). Przybył tu prezes rady 
ministrów.

Kor.fistaly.

Petersburg (AP). Został skonfiskowany 
Ne 15 gazety .Siewiernaja Zwirzda* i Ne 2 
wydawnictwa .Z  w ija Mysi*.

Wypadek na ststKu

?winuujś:ft (AP) Na kontrtorpeduwci. 
rosyjskim ,N «w  L* podczas pióh dokonywa
nych na n, r.-u pękła rura w kot e. D cię oso
by ciężko poparzone

W  spr&wie zajść na Qdrze Atbos-
Petersburg (AP). Syncd przystąpił do 

wysłuchiwania sprawozdania aręhtępiikopa Ni- 
kona w sprawie zajść na górze Athos.

Rńżtie.

Konstantpopol (AP). Rosyjski komitet 
landlowy wydał pierwszy numer pisma .Jeze- 
miesiączny Wiestoik* poiwięct nego sprawom 
rezwóju baddlh rosyjskiego na WscLrodżie.

Petersburg (AP ) W ięegub^jator
poiski Ponomarew mianowany został guberna
torem jakuckim.

Petersburg (AP). Na skutek protestu, zło
żonego p r  i i  gUDernalora sąau okręgowego w- 
1 werze, senat skasował wyrok w sprawie syna 
kupca Martjanowa Martjanow był skazany 
na osieńt lat ciężkich robót za zabójstwo ojcu 
Skargę kasacyjną skazanego pozostawiono bez 
akutku. Sprawę zorócono i  o śąda okręgoweg o 
dla określeniu nowei kary.

Kowno (AP). Guber iator skazał za chi; 
ligąństwc. obywatela KóSciałkuwskiego ńt 500 
rb grzyw -y

k l z t e a  r s t e r s & u r s k a .
Dmi 23 » erpnia Z913 r

Weksle tciją<nawc na Lsad^z J M .*• ł-it. —.—
, czeki 7« io f. st. 94 75
, na Berlin 3 ■» *a i * »  »  . —.
. Czeki za ioq mar. . . . .  4637
, ns Puryi 3 aa. za tou h  —
, Czeki za 100 fr. . 3/ 55

Dyskonto giełdowe —.—
4*fp Państwowa renta 
5•/, Pożyczka pao, r.
5h j .  Pożyfc h 1 t§«8 r 
4l/s '«  Pożyczka 1905 z.
59/, Pożyczka 1906 r.
4,/i^L. Pożyczka, łooj r. .
4% Listy jażt. S mćp Janko 
ł1'*8', idsty zożt Szlach. Banku Ziem.
5 ■ w »  m
ł*/, BwiadcetwtJwłośClafttkio i 
i W  .
3*(/̂ CiwiaiieCtwh wła iC^ófkle 
5-1, Pożyczka prem ió6* 1. .

,  ,  i BSo r. .
53/, OJl preas. ozlach. Banka 
3-,J/l List'- Z w  Szlach. Banku Ziem.
4**7|o/. Obhg. Pete.an. V. Kteu. f  i,
5' • !>blig. Kij owak. M. Kred. T-wa.

4*/n StTlig. JaoaliewsY. KreJ/I -a. .

■ Petcfsburtk MtiUlorg 362
■ Nikopbł-luariupeisk. 3°3
■ ru tu m u . . *54
9 kcsj .ik. Bałt. Fabryki. »43
s Ros. Fam lokoraoi. (B ue). 3*3
9 T  ■ Odiew.ni tali aS o ra «w «* * 4
9 Sulińskie 182
s '  . i i  .ruskie . 259
9 Tulskie fibr. nabojów . 427
tf Fabr. Wag. Feniks. *33
9

9

T-a .Dwlgaiiel* 
Doń.k-Jarjewsk. i le U l T-a.

98
3*o

Ros. Lop. zlot. , , 108
9 Leńsk. Tow. kap. zł. , 691

9 Liauuzow . . . . 28.
9 1 eskuur, . . . . 333
o Btkkcr . . . *33T*
O Giućh&n.ierskle . . . . 3-8
9 .Mułot* • . . . .

Usposobienie z walorami państwowymi spo-
lojue: z papierami dywidendowymi ożywione.
Z  premiówkami stałe.
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10471—10 zris 
105*1*—xo3»/,

IOS1!*
io311‘ 

9 9 1' 9 
®9- 89*V

41/>,/» -
5 /. O bilf. Odełk. Sred. T-a
v iW . 
t V**/.

Przywódców strajku aresrtowano.

Rozruchy robotnic zs.
Londyn (AP). Gazety wieczorne donoszą 

c rozruchach roDotniczych w B jgle i Corc- 
wales.

Cholera u  Cborwacyi.
ZjgrzeL (AP). W  Cborwacyi atwierdzono 

szereg nowych zaalabnięć na cholerę.

Demonstrecye przeclwwłiiskie.
Trysst (AP). GJbył się wiec słoweński, 

protestujący przeciwko oddawaniu urzędów 
miejskich cudzoziemcom, p.zyczem wyrażono 
uznanie dla rządu za zastosowanie środków 
przeciwko przyjmowaniu na służbę cudzoziem
ców. Po zakończeniu wiecu miały miejice burz
liwa d. monsiiacye uilczre przeciwko Wło
chom.

Glmnskium tljw eń  ikia.
Gorica (AP). Od DOczątku roku r  kclae~o 

w Gońcy olworte zoałaje no »e gimnuzyum
słoweńskie, które będzie pierwszym czysto sło
weńskim zakładem nauko? ym w Aust"yi.

Katastrofa kolt jow a.
NdW-HkWtn (AP). W  pobliżu Ballingfor- 

du podczas zderzenia się pociągów 8 osób zo
stało zabitych i 15 ranionych.

Z  J .pc ni|.
T orii (AP.) 20 znanych działaczy poli

tycznych, należących do opozycyi, wszczęło a-
gitacyę przeciwko obecnej radzie ministrów,
głównie z powodu ostatniej nieumiejętnej dzia
łalności dyplomatycznej w Chinach

Zaniechanie sir:jku .

Lódż (AP). Większość robotników fabryki 
wyrobów bawełnianych Towarzystwa Kruszę i 
Ead<r w Pabianicach przystąpiła do pracy.
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■ ■ * ■ . • —
AkCyc T i  li aukaz i Merkury. —
Akcye RoSyjsk. T-a Źegl. Handl. Czara. 7.0 

Ro» T-a transport.' i as kur. —
Petersburskie składy tow.rowe 150

i  T-a Lt ezpieczeu ,Kosya* . —
Mu k.-E az«ft iziej ko-el . 587
Mosk. 1. V/oroneS. kolei 790
Mo-:x. V .'Ind.-Rybinsk 391
Pei.-Wf.tJiod. kolei 3C S*/ł
Ko ci podjazdowych . 162
Póła. Doniecka . . 341
AzowŁk_-Dcnsk. . . oaj
Wrłsko-Ka osą. k. 897 -903
K:jjw«;k. Pryw. binku lianJl.
Bei arabsko- fauryck. . . A 647-652
Wilenak. Ziew.Sk. bajka 610
DoaSkj Banku Żiemaz. . 6*5—610
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Półtlwtk. , . . 573
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Z ostatniej chwili.
Demobilisacya w  Grecyt.

Ateny (W ł ). Król przed odjazdem podpi
sał reakrypt o dcmob.lizacyi powo.ań od 1901 
do 19:8 roku włącznie.

Wymiana grzaczności.
Atbny (W ł.) Król Konstantyn i król Piotr 

serbsld wymienili se.dcczne depesze i wzajemnie 
obdarzyli się orderami. Król Konstantyn ma 
zamiar przybyć do Poczdamu w d. 6£września 
a. st.

W p ły w  W łoch v  Albanii.
Wiedeń (W ł ). aZeit* zaznacza wzrastają

cy wpływ Włoch w Albanii, w której Włochy 
chcą osadzić era tronie księcia szwedzkiego oraz 
cncą przenieść stolicę Albanii do Albaśiion, po
nieważ Skutari jeat mocno zaustryaczone.

W  spraw ie rokowań bułgarsko-tdrockicb.
Paryż (W ł.) W  kołach politycznych panuje 

przekonanie, iż Bułgarya misi przyśpieszyć ro
kowania z Turcyą, potrzebuje bowiem gwał
townie pożyczki w kwocie 490 milionów 
franków.

Krtastr-fa .
Saloniki (W ł ) Pod Savigoel kilka wago

nów pociągu wojskowego tureckiego oderwało 
się i zostajy strzaskane. Czterech żołnierzy za
bitych, awudziesiu rannych.

Fcżkr od p iouna.
Wiedeń (W ł). W  stynny kościół Mino* 

rytów uderzył piorun, wskutek którego wy
buchł pożar. Ogień ledwo zdołano stłumić. 
Straty wyaostą 200,000 koron.

Podróż cesarza Wilhelma.
W ied >ń ( W ł ). C ;sarz Wdhelm dnia 16 

wrześn’8 n s przyjedzie prywatnie do zamku 
Stolpa, gdzie będzie konferować tylko z amba
sadorem niemieckim z 'Wiednia.

Ludożerstwo.
NsW York (W ł ). Z  Nowej Gwinei dono

szą tu, iż papuasi pożarli uczonego mineraloga 
Wednera, rodem niemca.

W  spraw ie galicyjskiej reformy wyborcz-j
Prag* (W ł.). Ze źródła wiarogodnego do

noszą, iż rc farma wyborcza w Galicyi będzie 
w ten sposób załatwiona, iż utworzone będą 
cztery kurye.

Podróż Kokowcewa-
Londyn (W ł.). Kokowcew przybędzie naj

pierw do Anglii, potem do Paryża i do V,cby, 
gdzie przyjmie francutkich mężów stanu, na
stępnie powróci przez Btrlin.

Żydzi w  T -wach akcyjnych.
Petersburg (W ł.). Timaszew wnićał do 

rady ministiów sprawozdanie w którem wbrew  
twierdzeniu Kriwoazeinh i MaklaLowa wykazuje 
niemożliwość" ograniczenia udziału żydów w  
towąrżyjft rach akcyjnych.

Zamknią-ie tokarzy  ot w .
Putersourg (W ł). Do pierwszego depar

tamentu senatu wpłynęło 22 donies‘enia mini
stra spraw wewnętrznych o zamknięciu róż
nych towarzystw, między innem* 13 towarzystw 
cnuzilmańak ch i 8 poUkich, które zostają za
mknięte ta  zasidLe znanego wyjaśnienia w 
sprawie cśaiaty.

Z klubu nacyonaiistów.
PetersbUi g (W ł.). aDień* donosi, ie w  

klubie nacyonal.stów otwarto grę w lotto.

Zawieszenie w ydaw nictw a.
Petersburg (W ł).  Wskutek braku środ

ków zawieszono wydawnictwo .Russkaja 
M M aa*.

W sierpniu „Dziennik Kijowski” wy Ja

(6 arkuszy druku wielkiego formatu in ąuarto) 
na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.

Cena ogłoszeń: I stronica przed tekstom — 150 rb*, (pal — 80 rb., ćnierfc —50 r.) 
I stronica w tekśois — £00 rb., (pół — 100 rb., ćw ierć — 75 rb.)
I stronica ua tekstem — 120 rb., (pół — 70 rb., ćwierć — 40 rb.).
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Przyjmują zamówienia na mundury wojskowe i sinisteryalne,
jest w porozumien>u z Towarzystwem Współdzielczern urzędników Kolei Południowo-Zachodnich

i z Cficerskiem Towarzystwem Ekonomicznetn 526*

Staraaum Tow. Polskiej BzkłTy N hujl Pol tycznych i przy p*parciu Sejmu 
Krajowego i R^ądu rozpoczyna w  jesieni 1913 r. swój trzeci r o t  istnienia

K r a k o w i e .
Kurs nauk dwuletni. Zrpis 13—30 naździernifca, opł*t* *>00 koron (60 ru 
bli) rocznie. Kw alifikacje ola kobiet i naężciytn. Świadectwa ukończo 
nej Szkoły średa'ej. Bliższe ob jiś ienia i program studyow przesyła n* 
i id ia ie  Dyiefceya (C ra k ł1* )  S tu d e n c k a  a ,  S  r  M io t ia ł r o i t . o -  
r o w a k i p r o f ,  b n i « >  J >0 }• 10041

Ż ą d a ć  w i z ą d z i e ! d o k  do w ygubienia odcisków 
A p te k i W R O R m rS K IE s n  1 W a r*  
aa . w i e .  S . i k  i . a k l . d  d la  k i jo w a i

ł l l i  y f i l l  j J . f t  TMuduiowo - Rosyjskie Towarzystwo
Kundlu Tow ar imi Aptecznymi A,
T R E FTE  10101

B a t*  A Z Z V . I 1  I S Y H iE H t k  

P A J T A f t S t A  I N A J O B F IT S Z A  IL U d tT S A C Y A  T Y G O U N IO W -  

D L A  9 O D 2 IN  P O  STnOFI

BIESI ADA LITERACKA’
C A J I  Z O P Z L I? !*  M Z P A A T N n i  °R S 1  [ID U  U A D Z W r C Z A j.M Z

1 8  sini M i  iditslnials/yek pniaki 1 ipailw
rnakowltych autorów pelafcićL I -bcyth

R sM k ło r I i rJB« e a i  MICHAŁ bfSOM CZKl.

M o o ta d a  L i t . r . o k .  •bejmuje w i i y łW t  rodiajo lite rztury piet 
Br|, Chwilę hieżąCą wszechświatowa i wiedza frun.wwną w fermie p »P  - 
la n e j, i l s w m  wszystka Ca staaawi nieaczowną potrzeba umysłu intell- 
(entaega

■ ia e la d a  L l t a r a o k a  IzC zejlln lc  uwzględnia dx la|o  « ] b a y i t a  
■ a ł i u o u  s a r e z k io rw iH b  ( g a M lt ftk l a a i .  d w « ,

l l M ł a d o  L lta r a o k a  wtrystkle artykuły obficie tl»»tra(e.

■ lo  s ia d a  L l ta r a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 Ai uk pracy (lustro 
wanej p. t.

U O t T  P O LS K IE , zawierającej iyć in .y ty  uczestników powstania r. 1603 
poległych w  boju, skazanych u? wygnanie, (traconych i t. p.

P  R  I  U  I O H  J  1  Z  P Ł A T N I -

f l

P o  z a  S y n d y k a t e m  h u t a  ż e l a z n a

h M i E W . M S i “
W S-^RŻYSiłU

p -zyrzady do Ogrzewania Centralnego
( r a j . a t o r y ,  p u rK i i in .j 1m n a j le p s z y m  g a tu n k u , 

C en y  d o s t ę p n e .
Reprezentant fl.. 1 ,  F i s z c c u k o w ,
10301 K i j ń s r f  . ( r e s  t e m a t y k  5 ,  f e l .  2 6 * 1 5 ,

^ w y ż L z e j  .
A B y S T O K K A C Y I

. ‘ p o l e c a m  u l u b i o n e

5 0 /-W M V D Ł O  G L ! C E r ( V N O W Ę
f a s r . y k i CH E Mi c zN E i  m a g Is t r a  f a r m a c y i .

M L B E K T f i * Z E J D L A
Myt, o Tr j ł s t  B E Z  K O NK URENCżi pod względem
DELIKATNOŚCI ORAZ ZNIKOMI reso OZiAzANiA NA Sr,ÓFJE 

RTORB 1T A-E SIĘ SUtH ^LNiE-BlAŁR
t CT> Kf\wPLE.rt h. r u  l i : :  U k '8 y 3
łw Pnoszę ŻĄDKC W ‘SPTSMACn I HPTtCZ 3KLfiOf\CH.
■ _  K i j ó w ,  D O R O H o iy c K A  65

U Kreszczatyk 43
wprost Fuoduklejowskiej obok ma- 

gaz lndnska tel-fitoge.

7733

f o io g  j£v

M ilK r^ s Ic o ^ y
PO LE C A  FIRM A ir

S A H f lL  Z
,b | u ty  y, Ki.,ze 

i flinty etc. 
najnow3zyćii Syjtesaów 
w  olbrzymim wyborze

” .lf6 * t -  F u u d u k la ja e .s k .  9 . 7679

oła na wsi
VJI-Hasowy, Zaklsd naukowo - wychowawczy Rudzkiij

W  K o n s t a n c i n i e  ped W arszaw ą.
Rt k szkolny rozpocznie się 10 września. Programy uraz bliższe szcze 
jfóly w  kancelaryi s zk o ły -w ,lla  Biała w  Koistahfcinie. lub w  r.akH- 
dzie naukowym L. Rudzk!ej w  W arszawie — Zielna 13. 10737

TYG O D N IK

12 {fuiyslt łomów wytmwfsli pawiasfii i ftrosśw
otrzymują b a a p t a b U  w iiy tC y  prenumeratorzy

W  roku 1913 damy w  zjpełnetci uzerer znakomitych powłeLd er y- J 
finalnych, które rc wzglądów cenzuraiayct, były dotąd zrane zaledwie 
w  skrócę! ia: kichała Czajko* całego „H e tm a n  U k ra in y 1*, „ H o r n y - '  
k o r o * " j  Bolesławlty „ T z j z r L i " ,  m d i  ią aa tle wypadków 1663 t. i Ir. 
ne: nadto powieści S„ncir dzklego, G awalew .cs., Lai.ia. Bylawkktgo, Lc- 
zltakugo, Kaczkowskiego. Pnyborowsidago Wliczy takiego, W iktora Hu
go, Dutr.asa, Dickensa, Coopera, Fev*la 1 arcydzieła innych autorów 
7  tyCb drdawanyCb zupełnie bezpłatnie *.si^tei Szybko utworzy *ię d o  
.a  -om a  i i .k l lu ta k a  t r w a ł * ]  w a r t o ś o i ,  k śz i.łją c i serce i «_ iya ł

L j .iJ zy

W a R O N W  P R * wO H K R A T V

W Warszawie: rocznie rb. • ,  półrocmte rb. S, kwartalnie <b I. kop 50. 
■a prowineyu , rb. <J, » *“ • * »  , tk Ł

■ u. ■
rb. 5 , .  tk. 4 ,

Zagranifią is C u li  rb 10.

O prau ra  ■ y t u c r e a ,  ze złoCoaymi *zyciszami aa .tle sazwnem, dodawz 

nyCk łako premlam powieści: 3 tomów jc  kop.] C tomów 1 rb., za tof

m4w a rb,

■ a ó ą d u u io  a d m ln ta t r a c y a  w i b f t ś  msanae # z a a « « * #  —

A drot rodafcsryf 1 admlalśtracyi: V a  1 z t  •  z, ś*tw» WnrawOri a*> .

Yolefoa »  76

Z A R Z Ą D

Ordynscyl Dawidgródecklej 
J. 0. X. Stanisława Radziwiłła
( g u b ,  M i l s k a ,  p a w .  P i ń  * k i ,  p o c z t a  S t o i  i n ,  * 1 .  k o l .  

H o r ^ A ,  Z a r z ą d  w  M a ń k i e w i c z a c h )

znwiadam is, ż -  w  bifżącytn miesiącu rdbyw ać się będą sprzedaże 
w iększych i mniejszych objektów  ltś iy c b , orąz gotow ych  mnterya 
łów  łtśaych. Po iozum iew ać aię co do warunków można w  Ź s  
rządz’ e G iów nym  w  M ..■‘ kiewifizacH. 1079*

Popularna pisma narodowo - katolickie
% trzema dodatkami’

I ,  N a s z a  W i e ś ,  l i ,  G a z e t k a  d l a  D z i e c i  

i l i i ,  N a u < < a  W i a r y .

W  cenach bardzo nizkich łoztjjfa- 
.■ ‘ • r ' 
ite stsurolytne używane 1 nowt
w  rozm aitych 8'ylftci: D t t e b lo  
lustra, obrazy i śzfyety  znanycl 
st»rcży t. i w spćłc^ ts iyęh  gajpra- 
n icznycii i rosyjskic.i < ra 'a '7y 
broDz ,  porcelana, k ys t*ł, zeasf- 
ki, dym any, portyery, wazy, pasy 
słuckie, 1 adowe sta ożyt.tości 1 wie 
le innych etan żytuycb, nowych 
rzeczy i zwykłych dU  kołekcyi iub 
u m e b l o w a n i a  mieszkań m e b l e  
m ahoniowe, z koreiskiej broozy 
t ahsandrw orzechowe, hebanowe 
1 in w X\r, X V I  J irecto iic, ba- 
rot,ur, r o c o c o ,  d  «nz i f ,  i inne Flom 
płetne u ueblowkoia, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w  K or 
pod-rst wie można n ib y ć  po eo
na cb bardzo nizkich.
Upraaza sią zwróo<V u wagą 
na doU jony idt>«a i ub*jrz« ć.
Nabywanie rzeczy nie jest nbiwłąz- 

kuwe.
K r e u z c z a t y b  4 3 , u p r o s t  Fur -  
d u k le jo a r s b le j o b o k  m a g a r .

Incfplsfca.

Kupione r/ecz? można żustawić na 
przachowanie bezpłatno do lasionl,
Sprzeda I, kupno, kauCye i dzierża
wienie ir.aiątków, domów i i?), nie
ruchomości, lokata kapita< ów pod 
zasuw nieruchomości i likwidtcęe 
majątLOw wykonywa O d d z ia ł  A k o  
Tou r. „ R o s .  H a n d l. P o ś r a d .

D I E J A T I E T L * 1

ŁSf"' 3 0 0 .0 0 0  r&.
Tam ie K l jo w .  K ie r n  o a o - lc ś n c  
biuico ( z  k r e ś la r n iq )  przyjmuje 
zamówienia specyalne. Popyt 1 podaż

2 5 ,0 0 0  rb.;bSi*.Sf
»taw mająt. Poł Zacb. Krwju T ,m - 
•e do Sj rzedania polsk. mająt. w 
gub kijowskiej 365 dzies. 1 230 dzf 
K r i s i o z ś t y k  (4  m , 3 , T a l.  855.

10007

y c h o d z i  o d  l a t  6 - c i u  w  K i j o w i e .

W A R -J N K I P R E N U M E R A T Y  

Rocznie ■ rb. 3.— | Półrocaenia rb. 1.50
Adres Redakcyl I Admlnistracy!. Kijów, Kościelna 1 10. 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI .

Ecłio literacko-krtystyczne
O J dn. i  g o  października r. b przechodzi na dwułygcd flik  i w y  
chodzić będzie i- g o  i 15-go każdego miesiąca bez podwyższania 
pren jm eraty. Zam ieszczać będzie i nadal artykuły treści gpołecz 
nej, studya literackie, nowele, pcezye. spra wozd tnie, korespondu j 
cye, ohsterną b ib liografię oraz krom kę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i sp rhcznć wszystkich ognisk kultury. W sp ó łp ra co *- 

r ik tw o  na jw yb ita  tiszych  pisarzy i literatów .

W  najbliższym czasie „ E C H C  1 r< zpoczyna druk now eli W .  R e y 

m o n t a  oraz studyum o ^ C R O M 5 K i n  J . L o r e n t a w i c z a .

A D R E S  R E D A K C Y l: W a rsza w a  Szp ita lna Ns 12.

Cena prenumeraty w  W arszaw ie  roczn ie 6 rb.
■ „ n «  prow m cyi
• a za granicą

7
8 10239

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  s i ę .

7 k śledzie 7 k,
Królewskie ś rtc-ege połowa ma 
łnselane, 7 k. Sztuka Magazyn 
W a a ia k la a , W .-WaSylkow. 8,
tei 30-18. 1863

r t a i o r i j u / n  w R"6'U  i '  j I  A r tW IJ  poszukuję od 25" 
do 300 dzies. Oferty piśmienne: Ki 
jów, poste-rrstante,' okazicielowi 3- ; t  
rubli OH 1U942. 10.584

1 0 . 0 0 0  rb. Z  kapitałem i pra
cą własną mc gę 

w ejfć  do int, komis, handl. w  K ije
wie. Oferty piśmienne: Kiiów, po- 
ite  iestan’e, okazie 3 rb. OH 111942

10583

„tfiuro oracy“ E F S
. i  zaułek Nr 0, telef, 17 88 ReJo- 
mend. aauczycieikt, beny, o ficya l, 
rzemieśl. 1 wszelką służbę dortuwz, 
W ip ó L e  mtLszkanie dla poo.uirtiją 
cych praCy młodych katoliczek n n. 
„Sthrousko 5w. Jadwigi". Troicki 
z«ułelt 6 m 9. 581

Zaprząg Angielski
Jednokonny, *lac< arabska 7 lit !  p o 
wóz nowy, sprzedaję. Rajtarjka ly

Z  dni' m 1-go marca 1914 r. jest do
wydzierżaw-nia mHiąte*
  „HUSlATYN" —
w powiecie Ka.anenieci.im ead Zt»~u 
czet* przy grantcv sustryacki.j. Ob
szar ziem; ornej 1200 mergów (rzat- 
nozlem). Zgłaszać się o blizsze 
szczegóły pod adiesem: Austrya,
Galicya, "Ożzta Żywiec, wies Mo»z- 
czanica, W ładysł.w  Kępiński. 10667

Plan z tnfor 

rr.icyami od 

dzielnie ko

sztuje 30  k*

Ml 
0 Z A 50 KCP.

z  p o g l ą d o w y m  p l a n e m  m i a s t a .

N a k ła d  LEONA ID ZkKCM SrflEG O . Ho nahyci* ra  wystawie
w  pawilonie sezCyi drukarskiej (u LE O N A  IDZIKO W SKIEG O ), - 
w  kioskach z gazetami oraz w e wszystkich księgarniach. 10558J

Ń niuzycżne, mslarstwo, francuski Rozkł. jazdy pociąg, spacerów-
wyborny n.cmiecki, angielski, rosyj-; 
ski. Biuro Jłhouowakiej Jerozolim 1 
sk* 82 Warszawa 10779 ;

K a l a j  P e ł u d . - Z a o h .

Nie m k a  nauczycielka udziela le 
ci i Meringowska 3 40. 10799

Syt<o4xa>:ni*o Jat 16 ic tc iw y , j.ra- 
I t l  ci-wity, uofłijszny i ftki^mny, 
chlubi i.t u .i ńczył kuray B.cbaite- 
r>jue Uurtnki w K ijow i , pruci W.

1* o prucę w  b ukze fabtycznem, 
bandluWim, bnrkowem lub ircem  
*a sśrumne wyns grodze me. Żyto- 
wierr, skrzynka pocztowa Nr. 177.

10705

ą7lwXł|ca z dzieikicm  poszukuje 
pi ,+ iy za riew i-ik ie  w v a -g n -  

dtenic N iw ą  Buli.nska Nr. 18 nr. 12.
10800

to  • !- }n a j i ; n i ,  2 pokoje z mebls- 
mi mu btz. Mogę przyjąć dwóch 

p en s jo ie iów  lub pensyom rki T iiocL- 
św i.u idskaja Nr. 18 m. 6. 10T98

W l r t ls k im  d  m u do wynajęcia 
gokój, całkowite utrzymanie, za
pewniona opieka młodym panienkom, 

Fundtiklejowska 5’2 8 Od 4 6. 10571

Stu d a h t  p r a w n ik  4 kursu po hu
kuje koudyuyi na cały rok szkoi- 

i.y. Te.nówka, podolskiej g ,  w!es 
Berertiłhy Konstanty Bolcsiaorski.

I06&7

t l a j ą  t .  polski 220 dzies. w  uro- 
czej miejscowości koio Krzt mień- 

ca dc spTjet• .t Lu Buż^zych tufor- 
Tiatyl udzirlt F. żzublakowskt w  
K r ff aalNBću 10681

ń b «z u k u ;N  i . d > l y  %  dziesię- 
T  cin lub' więcej— W gub. kijowskiej 
w  {zswiotach f .  raszćzańsk.m lub 
Li powie. kim. nfed.lek^ kolei, la f »r -  
y>‘ ćye listownie pod adresem gub. 
kijowska przCr TarastCzę d* Sta- 
wistcz, Stefan LtduChowskl. 10507

in t t 'i> jL ) i tn o  p a n n a  z c'obirj r «-  
• iziny, mająca ję»yśJ,. przk:y.'2uą 
umiejąc* z ajqć ,ię uOriBccn w potrze 
kie, poszukuje miej,Ca towari\szki 
I-  pain l .b  peuuy na wieś. Oh.rty: 
Równe, gu‘o. wołyńska, poste-restan- 
te *S W M.*. 10727
k k a ją tk l 3C-0 i 500 dziecięCid sugl!- 
-** nck sepatat , w powiecie kay.el- 
sklm do SDrzrd. nia. Kijów, Sicłypi- 
nowaka a2 m. 2 ca 5— 7 g. IUi'4,0

Po tr z e b n a . n a u o z y o ie lk s  n\
wiek po ta ż LanweiSaCyą fran

cuską i skrcmneml wymaganiami. 
Oferty pod adresem: poczta Now.o- 
“o ty jów  mińskiej gub, sklzynka 
Nr 10. 10743

Po t r z e b n a  k lu c z n ic a ,  debra
gospodyni, pensya 15 tb. tzne- 

tłęcznie. O ferty nadsyłać: Szpoła 
Kub. kijowska, Maryi O 1 ul ćz. .0767

k  i m  s n,8 dzie nie obei-
* U p i ł j C ’ D ’ iawszy M E B LE  

4o jad., sypiał gabin., biurs. salo
nu l t .  d W L Z E L k iC H  S T Y L Ó W ,
po Ceuarh najrozmaitszych nowe, do- 
u rew y  próbowane, używane 1 staro
żytne G A R N IT U R Y  t poszczę*ólur 
przedm oty do wyboru t według cen 
puzt konkurenCyą. D E PO T rzeczą 
okazyjnych i mebli ftR IC  i  B R A C

„Starina i Roskosz“
AD RES D O KŁ 9 DNY który prosimy
'.ytiąć, ażeby uie udać »it do m 
•ych podobnych firm KRES3EC2A- 
T Y K  36 trzydzieści sześć. W .r r s t  
ul. Luterańskiej, t-l Nr 18 42 W cj- 

ś o ie  g łA io n r .
w i ^ m  w y b ó l  s  r j i o ż r -

NYCH  i a e 'li z czerw, dnew a, 
brzozy, kore..k, zb io izem  i bez bion- 
ż u, dymany, obi ary, posągi, wazy 1 

tysiące inoych przedr" ów.
Za opakowanie otrzymaliśmy mnó

stwo po< zięk wan.
j/ | | n | | | rifl w szytk ie w y i.j  wy. 
• U| UJ w ID fcltn one prieomioty

K a ^ a s z c z a t y k  n u m f c r  
t r z y d z i e ś c i  s z e ś ć .  10066

I Z  K ijo w a  d o  B o ja r b i i  O g. 7
m. 30 tana, o g. 9 raco, o g. 10 
m. 50 r., o g l i m .  20 rano, o g. 12 
w  poł.*), o g. 1 m S po puł. *), o g. 
3 m. 5 po poi., u g. 4 no. 40 po p t ł , 
o g. 5 m. 30 po Ko ł , o g 6 m 30 w.,
o g. 7 m. 32 w., o godz, 7 m 80 w „
a R 8 m. 20 w., o godz. 9 m. 30 w.
o g. U  » .  30 w  nocy, o g. 12 m
25 w nocy i o g. 12 nr 5 ) w  nocy 

Z  B o ja r k i  d a  K ijt ansi O g. 5 
m. 32 z rana, o g, 6 u .  57 z raną, 
o g. 7 m. 19 z raca, o g. 8 m. 19 
z i bds, o g. 8 nt. 42 ;rau o g. 9 
m 3> r&no, o g 10 a ,  18 ranc, 0 y. 
3 m. 57 po poł.*). o g. j  m 53 po 
poł.. o g 6 m. 16 w., o g. 7 m. 32 
w „ o g. 8 m. 56 w., u g. 9 m. 57 w.*),, 
o g. 10 iu. 55 w., o g. 12 tu. 40 w ńccy*), 

Z  K ijo w a  d o  M o to w id łC w k ii O. 
g. 7 m. 30-z rana, o g. 9 z.rana, o g.
10 m. 50 n co , o g. U  m 2u raco, 
o g 1 m 5 po poł *), o g. 3 m. 5 po 
pc ł„ o g. 4 m. 40 po pot., o g. 5 m. 
30 po pał., o g. 7 m. 32 wiccz., o g.
7 m. 50w., o g. 8 m. 20 w., o , g. 9 
m 30 w., o g. 11 m. 30 w  noCy o 
g. 12 m. 25 w  nocy, o g. i2 aa. 50 
w  nocy.

Z  IN o to w id łó w k l d o  K ija  ora O
g  4 m 28 i  rana, o g. 6 m. 3 z rana, 
u g. 6 m. 31 rana, o g. 7 m. - 4L 
z rana, o g. 8 m. 1 rana, o g. 8 
m. 53 r rsua, o g. 9 iu  <2 t r u * .  o g 
3 m 23 po poł. *), o g 5 m. 7 po poi. 
o g. 5 m. 31 po poł,, o g- 8 ra. 6 w., 
o  g 9 m 2,3 w .*), o g- 10 m 21 w.

Z  K i jo w a  d o  Fastom  a- O g. 7 
*>. 30 i  tana, o g. 9 rano, o g. 10 m. 
50 rFua, o a l l  m. 20 ranc, o g. 1 
m. & po doi.*), o g. 8 m. 5 po poi 
o g. 4 ru, 40 po ] oł., o g. 5 aa. 30 
po p o ł , o g. 7 *i. 32 wiees., o g. 7 
m. 5U w., o g. 9 m. 30 wiec*., o g.
11 m 80 w  o g. 12 m. 25 w  nocy, 
•  g. 12 m. 50 w  nocy.

Z  Fai l - w a  d o  K i jo w a i O  t
m. 52 w  nncy, o g, 5 » .  32 z ra .a, 
o g. 6 m. 5 z "ano, o g. 7 m. 20 r 
raca, o g. 7 m. 39 z rnna. o g 8 m, 
32 z ran*, o g. 9 m. 19 runo, o g 3 
m. 1 po poł.*), o k. 4 m. 41 po pot., 
o g, 5 m. 6 10 pcł., o g. 7 ja 40 w., 
o g 9 m. 1 w .ł )

Z  K i jo w a  d o  ś w ia t o s a Y n * !
I r p e i i ia ,  B u o a r ,  W o r z la i  N lo -  
m io s za  j e w a  I B o r o d i jn k l i  0 g
8 m . 5 z ra>iar), o g. 11 m. 11 runo, 
c  g. 2 m. 40 pp., o ę .  3 m.20 po poi, 
o z. 1 m. 29 oo poł., o g. 5 aa. 17 
po poł., o g. 8 m. 34 w  ećz ,, o g. 12 
m 10 w  nocy.

Z o  o w i a t o u j n a  du K lju w a s
0  g. 5 >a. 45 z rana, o g. 0 m. 52 
z rana, o g. 7 IB. 47 * rana, o g. 9

■ m. 6 janc, u g. 12 m. 15 po poł., 
u g. 5 n_. 39 po poł., o g 7 aa. 22 
wi c r ,  ó 0- ‘1 wlouz/).

Z  Ir p a n io  d a  K l jo w o i O g. 5 
| m. 23 z rnna, o g 6 » .  24 * rana, o 
g 7 m. 25 * rana, o «. 8 m 44 z ra
na, o g. 11 m. 51 rano, o g. 5 m. 10 
po p o i , o g. 7 m. 1 w. o y 10 m. 39 
wlecz.*).

Z  B u o z y  d o  K i jo w a i O g, 5 m,
11 z rana, o g. 6 Bi. 12 z nna, o g.

1 7 m. W  z rena, o g. 8 m. 32 z rana,
0 g. 11 m 37 lano, o g. 4 m. 57 po

I poł. o g. 6 m. 49 w., o g. 10 m. 28 
wlecz.*j.

Z  W o ra ła  d o  K i jo w a i O g. 5
m. 2 z rana, .• g. 6 m. 2 z rana, o g. 

|7 cr, 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
t o g .  11 m. 27 rano, o g. 4 m. 15 po 

poi, g. 6 w. 40 w., o g JO m. 19 w  *) 
Z  B ie o ilo o z a ja w ia  I d  K ljo -  

w a i  O g. 4 m. 53 z rana, o g. 5 m
1 z rana, o g. fi m  54 z rara, o g. 

5 aa. 13 z rana o g 11 B. 16 r inr 
8 g m. 33 po p o ł, o g, 6 u , 30 w., 
o g. 10 m. 8 w  *)

Z  B o r o d io n k i d(> K i jo w a i O g.

es
preuumefatę na

„Dziennie KiowskP
prz^jmu ‘e

Księgarnia i Czytainia

A. Źwierowic a
J o k a tó r  in ia o k a ja  3

48 z 
4 m. 
9 m.

0 g.

ł t u a o c n l t  I ogIoizea!i de

„ O m i u i M  K i j o w s k . <c

yrzyjaiMiąt tss

i .  hbsistwsaa (Wti łitc r if ic z n jr

K w ę g h r n i n .  P o l s k u

-  Vf«. W lD irsk iiiii.

0 m. 28 z .->na, o g. 5 m. 21 z rana,
4 g. 6 m 30 z rana, o g. 7 m.
1 a .», o g. 10 m. 48 rano, o g.
I  > o p c ł . o g. 0 m. 5 w., c g.
42 Wlecz *;

Z  K i jo w r  d o  T o t o r o w a i  
8 m. 5 z r,*), o g. 11 m. 10 z ran», 
o g. 2 m. 40 po poł., o g. 4 m. 29 
po p o ł, o g. 12 m. 10 w  nocy.

Z  Tc t o r o w a  d o  K ijo w a i O g.
4 s*. 45 z rana, o g 7 m. 15 z rara,
o g. 3 m 24 po poł i o g. 5 m. 32
po poł o g S m , 9 wlecz.*).

Kolej Mosk.-Kij.-Woron.
Z  K i jo w a  d o  B o r y o p o la i  O g

5 m 5 z raut, e g  3 m. 35 po poł. 
o ą. 8 w ie .z ,  o g. U  m. ls  w lec*

Z  S o r y s D o la  d o  R ljo -w a i O g.
5 m 11 z r„na, o g. 6 m. 40 z rana, 

{ o g. 9 m. 57 rano. o g. 9 m. 56 w.

i Z  K ijo w a  d o  D a rn lo y i O g. 5
m 5 z rana, o g. L0 m. 32 raco, o g.
I I  rano, o g 1 po poł., o g. 3 m. 35 
po p o ł, o g. 4 m 50 .jo poł., o g. 0 
m. 55 w., o ą, 7 m. 25 w,, o g. 8 w ., 
o g. 8 m. 30 w., o g. 10 m. 45 w., 
o g. 11 m. 15 w  nocy, o g. 12 m. 5 
w  nocy.

Z  D a rn lo y  d o  K ljn w a f O g. 5
z rsua, o g. 5 m. 51 z ranu. o g. 0 
m. 19 z ran i, o g. 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 m. 20 po 
pcł., o g 3 m. 40 po p o ł , o g. 6 w . 
30 w., o g. 10 tn, 38 wlecz.

*) Bociągi oznaczone gwiazd* ą 
kursować t ędą w niedziele i nastę
puj ice dni Świąteczne: A, 9, 14, 23 
i z,5 maja, 3 t 29 czerwca, 15, 22 1 30 
lipća, 6, 15, 29 i 30 sierpnu Pociąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w  nocy, kursować będzie tylko w  
dnie za na w  urządzanych w  parku 
bojirikim .

Bisikuł lipiwlłlzlaly Regina Żm ijew ska O ru .i»r tu frouk* w  K ijo w i* , p lłc* K ra irc ta tyk  Je 3#. Wyaa*ca Antoni Z łe leśsk i.


